
Korzyści  płynące  ze
stosowania  nowoczesnych
technik sprzedaży
Sformułowanie  „E-business:  The  invisible  revolutions”
(Elektroniczny business: niewidzialna rewolucja)[1] doskonale
oddaje konsekwencje zastosowania Internetu w sferze robienia
interesu . Gwałtownie i jednocześnie niemal niepostrzeżenie
Internet  staje  się  powszechnym,  niezbędnym  i  podstawowym
narzędziem realizacji procesów business’owych, praktycznie w
skali całego globu.

Wszędzie tam gdzie istnieje niekontrolowany dostęp do zwykłego
telefonu  E-business  staje  się  faktem,  niezależnie  od
istniejących  uwarunkowań  prawnych,  administracyjnych  czy
zwyczajowych. Niezależność, gwałtowność i zasięg tego zjawiska
w pełni usprawiedliwia użycie dla jego opisu słów, globalny i
rewolucyjny  i  które  postrzegane  jest  jako  niosące  nowe,
wspaniałe  i  niemal  nieograniczone  możliwości.  Jednak  nie
wszystkie zmiany jakie które generuje zastosowanie Internetu,
są  przewidywalne,  oczekiwane  czy  wręcz  akceptowane  przez
wszystkich  uczestników  gry  rynkowej.  Jak  każda  zmiana,
zwłaszcza  o  tak  globalnym  zasięgu  i  realizowana  w
błyskawicznym tempie u jednych wywołuje graniczący z euforią
entuzjazm.  Inni  zastanawiają  się,  próbują  przewidzieć
konsekwencje lub reagują zaniepokojeniem, czy wręcz negacją i
wręcz oporem.

Nie  wdając  się  w  ocenę  zjawiska,  należy  stwierdzić  już
głębokie konsekwencje w mające miejsce w obszarze komunikacji
społecznej czy konkretnych dziedzinach organizacji , produkcji
, logistyki , struktury sieci dystrybucyjnych. Zmiany i ich
konsekwencje będą się nasilały i pogłębiały.

Zmienia  się  relacja  „klient  –  sprzedawca”.  Klient  posiada
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niemal nieograniczone możliwości „nawigowania” po wirtualnym
rynku . Daje to poczucie wolności i możliwości wyboru z pośród
oferowanych towarów i usług. To uzyskuje się bez wychodzenia z
domu, uciążliwych dojazdów, stania w korkach itd. Współczesny
klient zaakceptował taki sposób robienia zakupów. Potwierdzają
to zawrotne zyski firm – globalnych sklepów internetowych i
notowania spółek internetowych na giełdzie.

Jednocześnie akceptując zmianę stylu zakupów, klient zgodził
się  (świadomie  lub  nie)  na  istotną  zmianę  jego  pozycji  w
relacji ze sprzedawcą i dostępie do oferowanego towaru.

W  świecie  globalnej,  ostrej  konkurencji  i  kurczących  się
rynków  pozycji  klienta  jest  dominująca  i  wydawało  się  do
niedawna, nie do podważenia . Hasło „klient masz pan” jest
realną rzeczywistością. W konsekwencji koncentracji kapitału i
globalizacji  firm  rozbudowany  został  system  sieci
dystrybucyjnych w znacznie rozproszonych obszarowo warunkach
sprzedaży, tak by utrzymać bezpośredni kontakt z klientem, nie
utracić  go.  Służy  temu  rzesza  sprzedawców  bezpośrednio
kontaktujących  się  z  klientem,  utrzymującym  z  nimi  dobre,
personalne  stosunki,  wysłuchując  jego  opinii,  upodobań,
sugestii.  Pozyskanie  i  utrzymanie  klienta  to  podstawowy
warunek przetrwania na rynku[2].

Praktyka  Internetu  zmienia  sytuację.  Wyeliminowany  zostaje
osobisty  kontakt  bezpośredniego  sprzedawcy  z  klientem[3].
Znika zjawisko określane mianem marketingu bezpośredniego .
Internetowy sprzedawca istnieje na elektronicznym rynku jak
gdyby niezależnie od potencjalnego klienta Teraz to klient
penetruje  rynek,  wyszukując  z  wystawionych  elektronicznych
ofert  interesujące  go  propozycje.  Kontakt  człowieka  z
człowiekiem  zastąpiony  zostaje  kontaktem  klienta  z
elektroniczną wystawą obrazów produktów usług, cen, warunków
zakupu .

Odbywa się to w sposób wysoce sformalizowany i faktycznie
ograniczony. Klient otrzymuje do akceptacji zestaw towarów i



usług  na  ściśle  określonych  warunkach  cenowych,  procedur
składania  zamówienia,  warunkach  dostawy  i  konsekwencjach
organizacyjno  –  prawnych  z  tego  wynikających.  W  przypadku
realizacji procesu bussines to bussines, (na przykład zakupy
realizowane  przez  dealerów  różnego  szczebla  w  intranetowej
sieci dystrybucyjnej) wejście do internetowego modułu zakupów
on  line  odbywa  się  na  hasło.  Wcześniej  dealer  podpisuje
stosowną umowę regulującą sposób konsekwencje prawne użycia
tego narzędzia elektronicznego biznesu.

Każde  przyciśnięcia  klawisza  klawiatury  komputera  wywołuje
określone  konsekwencje  organizacyjne  i  prawne  (złożenie
zamówienia,  akceptacja  warunków,  akceptacja  płatności  itd.)
.Klient zostaje „wpuszczony” do wirtualnego magazynu – oferty.
Sam  wybór  nie  jednak  jednoznaczny  z  możliwością  zakupu.
Złożone  elektronicznie  zamówienie  zostaje  zaakceptowane
dopiero  po  pewnym  czasie.  Decyduje  o  tym  niewidzialny,
niedostępny  i  ukryty  za  elektroniczną  kurtyną  sprzedawca
(„product manager”, szef „kanału” sieci)[4].

Teraz  to  sprzedawca  znajduje  się  w  niemal  komfortowej  (w
stosunku  do  klienta)  sytuacji.  On  decyduje  o  akceptacji
zamówienia (nie zawsze oferta magazynu wirtualnego pokrywa się
z  zasobami  magazynu  rzeczywistego),  kolejności  realizacji
(subiektywna  ocena  sprzedawcy  wagi  kontraktu  i  klienta).
Jednocześnie  sprzedawca  wspomagany  jest  przez  w  stopniu
zautomatyzowany  system  połączenia  informacyjnego  modułu
internetowego  z  całym  informatycznym  systemem  zarządzania
(magazynami, rachunkowością, spedycją itd.).

Znakomicie  wspomaga  to  zarządzanie  procesami  przepływu
strumieni  informacji,  jak  i  rzeczywistymi  procesami
logistycznymi  związanymi  z  zamawianiem,  magazynowaniem,
spedycją towarów. Tak samo dzieje się w obszarze przepływu
informacji  finansowej,  gdzie  informacja  o  zamówieniach
transponowana  jest  do  programów  obsługujące  rachunkowość,
funkcje fakturowania, śledzenia płatności, generowania różnego
rodzaju zestawień, raportów itp[5].



Klient  nie  możliwości  w  tej  sytuacji  bezpośredniego  czy
telefonicznego  kontaktu  ze  sprzedawcą,  negocjowania  cen  i
warunków dostawy, uzyskania dodatkowych upustów powołując się
na dobre kontakty i wzajemną sympatię. Ponadto klient „logując
się”  w  sieci  składania  zamówień  ujawnia  wiele
charakteryzujących  go  informacji,  poczynając  od  danych
personalnych,  przez  sytuację  płatniczą,  aż  do  osobistych
upodobań . Informacja ta przestaje być prywatną, staje się
dostępna sprzedawcy i przestaje być chroniona. Klient w pewnym
sensie z pozycji dominującej przechodzi na pozycję petenta[6].

W  znakomitej  sytuacji  znajduje  się  sprzedawca.  Skryty  za
elektroniczną  przesłoną  modułu  internetowego  jednoznacznie
steruje  procesem  swoistej  „osmozy”(przenikalności)
informacyjnej.

Pod hasłem ochrony klienta i całego procesu sprzedaży przed
chaosem  i  możliwością  popełnienia  przestępstw  dąży  się  do
dalszego sformalizowania funkcji klienta. Już opracowywane są
systemy (przez renomowane firmy), wyodrębnione z ogólnej sieci
globalnego internetu, w których klient porusza się według z
góry  określonego  regulaminu.  W  wirtualnej  przestrzeni
internetu  odtworzone  zostają  klasyczne  struktury  centrów
dystrybucyjnych w których kupujący musi przyjąć Rolę Klienta
(oryginalne sformułowanie).

Istotną  różnicą  między  starymi  a  nowoczesnymi  metodami
sprzedaży jest zanikanie jednego z elementów – pośrednika.
Firma  wprowadza  Moduł  Internetowy  przez  który  będzie
realizować  proces  biznes  to  biznes  ze  swoimi  dealerami,
pośredniczącymi w sprzedaży do klienta końcowego. Rola takiego
klienta – dealera jest mocno sformalizowana. Już na wstępnym
etapie zachodzi pytanie dlaczego realizować proces biznes to
biznes,  jeśli  można  przez  niewielkie  rozwinięcie
oprogramowania dopuścić do bezpośredniego kontaktu z klientem
końcowym  i  realizować  bussines  to  client  czy  wprost  e-
commers[7].



Daleko  posunięta  automatyzacja  procesów  sprzedaży  (dzięki
modułowi  internetu)  pozwala  bez  problemu  ogarnąć  proces
obsługi wielu tysięcy klientów. Pośrednik dealer staje się
zbędny. Spadają koszty sprzedaży, upraszcza się organizacja,
można  być  konkurencyjnym  i  obniżyć  ceny.  Można  powiększyć
obroty. Natychmiast pojawia się następująca refleksja. Firma
nie jest wytwórcą sprzedawanego dobra. Zakupuje i sprowadza je
z  oddalonego  o  tysiące  kilometrów  centrum  wytwórczego,
realizując  procesy  zakupu  też  przez  Internet  na  wyższym
szczeblu. Też jest pośrednikiem. W dobie handlu internetowego
już lub za chwilę też zbędnym.

Technologia  telekomunikacyjna  (coraz  doskonalsza  i
doskonalsza) umożliwia składanie milionów zamówień składanych
bezpośrednio do centrum wytwórczego. Dalsze skrócenie drogi,
obniżka kosztów itd. Kolejny pośrednik wyeliminowany . Taki
teoretyczny model jest już realizowalny w praktyce. Widać to
doskonale na przykładzie sprzętu komputerowego.

Renomowane  firmy  w  co  raz  większym  zakresie  umożliwiają
dokonywanie zakupów najwymyślniejszych komputerów bezpośrednio
u  wytwórcy.  W  pełni  realizowalny  jest  taki  scenariusz  do
innych dóbr które masowo zakupuje człowiek XXI wieku[8].

Zmienia  się  logistyka  sprzedaży.  Żeby  zarobić,  trzeba
sprzedać. Aby sprzedać, czasami trzeba coś wyprodukować. Ale
produkcja  wymaga  wcześniejszego  zamówienia,  zakupienia  i
dostarczenia  w  odpowiedniej  ilości,  jakości,  w  odpowiednim
czasie  i  w  odpowiednie  miejsce  określonych  komponentów  i
surowców.  Następnie  produkty  końcowe  należy  rozprowadzić  w
sieciach dystrybucyjnych i ostatecznie dostarczyć klientowi.
Również  na  czas,  w  odpowiednie  miejsce  i  po  możliwie
najniższych  kosztach,  bez  zbędnego  magazynowania  itd.  To
zadanie logistyki[9].

Optymalnie  zarządzać  i  sterować  przepływem  strumieni
materiałów w czasie i przestrzeni. To bardzo trudne zdanie. W
czasach  absolutnego  nakierowania  zarządzania  na  spełnianie



zindywidualizowanych  wymogów  klienta,  przy  jednoczesnym
kurczeniu  się  rynków,  ostrej  i  globalnej  konkurencji
(nieustanna  obniżka  kosztów)  realizacja  zadań  logistycznych
jest bardzo trudne. Z jednej strony najchętniej pozbylibyśmy
się  magazynów  produkcyjnych  –  „just  in  time”  (obniżka
kosztów).

Jednocześnie możliwość niedotrzymania (zła organizacja dostaw,
niesolidność dostawców itp.) terminów realizacji kontraktu i
wypadnięcie z rynku każe nam się zabezpieczać i kupować coś
„na  zapas”  i  z  wyprzedzeniem.  Trwa  ciągły  wyścig
bezpieczeństwo  realizacji  –  koszty  .

I tu wkracza Internet . Jak to pokazano wcześniej, klient
zauroczony wirtualnym światem „elektronicznego sklepu” poddaje
się sugestii, niewidocznego sprzedawcy. Możemy zamówić mocno
zindywidualizowany  produkt,  ale  pod  pewnymi  warunkami.
Informuje nas o tym seria komunikatów w internetowej witrynie.
Wszystko dla ciebie drogi kliencie, ale w określonym czasie.
To musi potrwać dłużej. I tu pojawia się „światło w tunelu”
logistycznych kłopotów. Sprzedający, jak i wytwórca otrzymał
czas na zorganizowanie komponentów, produkcję i dostawę do
klienta.

Została odwrócona sytuacja panująca na rynku od dwudziestu
paru lat, polegająca na jednoznacznej przewadze klienta nad
producentem.  Teraz  zamiast  produkować  na  skład  i  poprzez
skomplikowane  i  kosztowne  akcje  marketingowe  „wpompowywać”
towar na rynek, można organizować procesy wytwórcze pod bardzo
konkretne  zamówienie,  doskonale  zarządzając  procesami
logistycznymi  bez  zbędnego  napięcia  czasowego,  nadmiaru
kosztów itd[10].

Internetowa  gospodarka  wydaje  się  nieuchronnym  kierunkiem
rozwoju  cywilizacji.  Konsekwencje  takiej  zmiany  realizacji
procesów ekonomicznych trudno ocenić w kategoriach pozytywów i
negatywów.



Część organizacji, bardziej otwarta na zmiany i posiadająca
odpowiednie  zasoby  i  zdolności  organizacyjne,  zdoła  się
odpowiednio przekształcić, rozwinąć i zaadoptować się w nowej
rzeczywistości.

Inni, prawdopodobnie przyjmą pozycję wyczekującą i będą trwali
wykorzystując  nisze  rynkowe.  Jak  zawsze  w  przypadku
gwałtownych  zmian,  część  organizacji  przestanie  istnieć.  W
każdym  razie,  konieczne  jest  zdawanie  sobie  sprawy  z
zachodzących  procesów  i  niezależnie  od  emocjonalnej  oceny
wyjść naprzeciw zachodzącym zmianom.
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Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Kryterium  podmiotowe
przyznania pomocy społecznej
Prawo  do  świadczeń  z  pomocy  społecznej,  jeżeli  umowy
międzynarodowe  nie  stanowią  inaczej,  przysługuje:

1) osobom posiadającym obywatelstwo polskie mającym miejsce
zamieszkania  i  przebywającym  na  terytorium  Rzeczypospolitej
Polskiej,

2) cudzoziemcom mającym miejsce zamieszkania i przebywającym
na  terytorium  Rzeczypospolitej  Polskiej  na  podstawie
zezwolenia na osiedlenie się, zezwolenia na pobyt rezydenta
długoterminowego  Wspólnot  Europejskich,  zezwolenia  na
zamieszkanie  na  czas  oznaczony  udzielonego  w  związku  z
posiadaniem zezwolenia na pobyt rezydenta długoterminowego WE,
udzielone przez inne państwo członkowskie Unii Europejskiej,
oraz  zamierza  wykonywać  pracę  lub  prowadzić  działalność
gospodarczą  na  podstawie  przepisów  obowiązujących  w  tym
zakresie w Rzeczypospolitej Polskiej, podjąć lub kontynuować
studia lub szkolenie zawodowe lub wykaże, że zachodzą inne
okoliczności  uzasadniające  jego  zamieszkanie  na  terytorium
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Rzeczypospolitej Polskiej (art. 53 ust. 1 pkt 13 ustawy z dnia
13 czerwca 2003 r. o cudzoziemcach (Dz. U. Nr 128, poz. 1175,
z  późn.  zm.),  zgody  na  pobyt  tolerowany  lub  w  związku  z
uzyskaniem w Rzeczypospolitej Polskiej statusu uchodźcy,

3) mającym miejsce zamieszkania i przebywającym na terytorium
Rzeczypospolitej Polskiej obywatelom państw członkowskich Unii
Europejskiej,  państw  Europejskiego  Obszaru  Gospodarczego
nienależących  do  Unii  Europejskiej  lub  państw  niebędących
stronami  umowy  o  Europejskim  Obszarze  Gospodarczym,  którzy
mogą korzystać ze swobody przepływu osób na podstawie umów
zawartych  przez  te  państwa  ze  Wspólnotą  Europejską  i  jej
państwami członkowskimi, posiadającymi prawo stałego pobytu na
terytorium Rzeczypospolitej Polskiej (art. 5).

Tak  szeroko  określony  zakres  podmiotów  uprawnionych  do
świadczeń  pomocy  społecznej  jest  podlega  uściśleniu  w
odniesieniu  do  poszczególnych  form  pomocy.  Są  świadczenia
skierowane do konkretnych grup osób, np. do bezdomnych czy
uchodźców. Należy również pamiętać, że osobie odbywającej karę
pozbawienia  wolności  nie  przysługuje  prawo  do  świadczeń,
natomiast osobie tymczasowo aresztowanej zawiesza się takie
prawo.  Za  okres  aresztowania  pomoc  społeczna  nie
przysługuje.[1]

Pojęcie i znaczenie kryterium podmiotowego w pomocy społecznej

Kryterium  podmiotowe  przyznania  pomocy  społecznej  stanowi
jeden  z  podstawowych  elementów  konstrukcyjnych  systemu
wsparcia socjalnego. Określa ono krąg osób uprawnionych do
korzystania z pomocy oraz wyznacza granice odpowiedzialności
państwa w zakresie udzielania wsparcia jednostkom i rodzinom.
W  odróżnieniu  od  kryteriów  o  charakterze  materialnym,
kryterium  podmiotowe  koncentruje  się  na  cechach  osoby
ubiegającej  się  o  pomoc,  a  nie  wyłącznie  na  jej  sytuacji
dochodowej.

Znaczenie  kryterium  podmiotowego  wynika  z  konieczności



precyzyjnego  określenia  adresatów  pomocy  społecznej.  System
pomocy nie ma charakteru powszechnego w tym sensie, że nie
przysługuje każdemu obywatelowi w dowolnej sytuacji. Jest on
skierowany do określonych kategorii podmiotów, które z uwagi
na swoją sytuację życiową, zdrowotną lub społeczną wymagają
szczególnej ochrony ze strony państwa.

Kryterium  podmiotowe  pełni  także  funkcję  porządkującą  w
systemie prawa. Pozwala na rozróżnienie pomocy społecznej od
innych  form  wsparcia  publicznego,  takich  jak  ubezpieczenia
społeczne czy świadczenia rodzinne. Dzięki temu możliwe jest
przypisanie odpowiednich instrumentów wsparcia do konkretnych
grup społecznych oraz uniknięcie nakładania się kompetencji
różnych instytucji.

W  sensie  aksjologicznym  kryterium  podmiotowe  odzwierciedla
wartości  leżące  u  podstaw  pomocy  społecznej,  takie  jak
solidarność społeczna, ochrona godności człowieka oraz zasada
sprawiedliwości społecznej. Określenie kręgu uprawnionych nie
jest wyłącznie decyzją techniczną, lecz wynika z przyjętej
wizji  roli  państwa  wobec  osób  słabszych  i  zagrożonych
wykluczeniem.

Analiza kryterium podmiotowego ma również istotne znaczenie
praktyczne.  To  właśnie  na  jego  podstawie  organy  pomocy
społecznej dokonują wstępnej oceny, czy dana osoba może być
adresatem  wsparcia.  W  konsekwencji  kryterium  to  wpływa
bezpośrednio  na  dostępność  pomocy  oraz  na  sposób
funkcjonowania  całego  systemu.

Zakres podmiotowy pomocy społecznej w ujęciu prawnym

Zakres  podmiotowy  pomocy  społecznej  jest  określony  przez
przepisy  prawa,  które  wskazują,  komu  pomoc  ta  może
przysługiwać. Co do zasady adresatami pomocy społecznej są
osoby i rodziny znajdujące się w trudnej sytuacji życiowej,
której  nie  są  w  stanie  przezwyciężyć  przy  wykorzystaniu
własnych  zasobów,  uprawnień  i  możliwości.  Kryterium  to  ma



charakter ogólny, ale jego interpretacja jest doprecyzowywana
przez praktykę stosowania prawa.

W  ujęciu  formalnym  kryterium  podmiotowe  obejmuje  zarówno
obywateli państwa, jak i określone kategorie cudzoziemców, o
ile  spełniają  oni  dodatkowe  przesłanki  przewidziane  w
przepisach.  Rozszerzenie  kręgu  uprawnionych  poza  obywateli
wynika  z  zobowiązań  międzynarodowych  oraz  z  przyjętych
standardów  ochrony  praw  człowieka.  Jednocześnie  ustawodawca
zachowuje  możliwość  różnicowania  sytuacji  prawnej
poszczególnych  grup.

Prawo pomocy społecznej posługuje się także pojęciem rodziny
jako podmiotu uprawnionego do pomocy. Ma to istotne znaczenie,
ponieważ  wiele  świadczeń  i  usług  jest  przyznawanych  z
uwzględnieniem wspólnej sytuacji życiowej osób pozostających
we wspólnym gospodarstwie domowym. Kryterium podmiotowe nie
ogranicza  się  zatem  wyłącznie  do  jednostki,  lecz  obejmuje
również relacje rodzinne i opiekuńcze.

Zakres podmiotowy pomocy społecznej jest ściśle powiązany z
celem  tej  instytucji,  którym  jest  umożliwienie  osobom  i
rodzinom przezwyciężania trudnych sytuacji życiowych. Oznacza
to,  że  sam  fakt  przynależności  do  określonej  kategorii
podmiotowej  nie  jest  wystarczający  do  uzyskania  pomocy.
Konieczne  jest  również  wystąpienie  określonych  potrzeb  lub
zagrożeń o charakterze społecznym.

W praktyce stosowanie kryterium podmiotowego wymaga od organów
pomocy społecznej dokonywania oceny, czy dana osoba mieści się
w ustawowo określonym kręgu adresatów. Ocena ta ma charakter
administracyjny i podlega kontroli instancyjnej oraz sądowej,
co stanowi istotny element ochrony praw jednostki.

Kryterium podmiotowe a zasada indywidualizacji pomocy

Kryterium podmiotowe przyznania pomocy społecznej pozostaje w
ścisłym  związku  z  zasadą  indywidualizacji,  która  nakazuje
uwzględnianie unikalnej sytuacji każdej osoby ubiegającej się



o  wsparcie.  Choć  kryterium  to  określa  ogólny  krąg
uprawnionych,  nie  może  ono  prowadzić  do  automatyzmu  w
przyznawaniu  lub  odmawianiu  pomocy.  Każdy  przypadek  wymaga
odrębnej analizy.

Indywidualizacja pomocy oznacza, że nawet osoby spełniające
formalne  kryterium  podmiotowe  mogą  znajdować  się  w  bardzo
zróżnicowanych sytuacjach życiowych. Organy pomocy społecznej
muszą  zatem  badać  nie  tylko  przynależność  do  określonej
kategorii, lecz także rzeczywiste potrzeby, możliwości oraz
bariery, z jakimi mierzy się dana osoba lub rodzina.

W tym kontekście szczególne znaczenie ma wywiad środowiskowy,
który  stanowi  podstawowe  narzędzie  ustalania  sytuacji
podmiotowej beneficjenta. Pozwala on na ocenę warunków życia,
relacji  rodzinnych,  stanu  zdrowia  oraz  zdolności  do
samodzielnego  funkcjonowania.  Kryterium  podmiotowe  nabiera
dzięki temu wymiaru praktycznego, a nie wyłącznie formalnego.

Zasada  indywidualizacji  chroni  również  przed  nadmiernym
zawężeniem kryterium podmiotowego. Zbyt sztywna interpretacja
przepisów  mogłaby  prowadzić  do  wykluczenia  osób,  które
formalnie  nie  wpisują  się  w  określone  kategorie,  lecz
faktycznie wymagają wsparcia. Dlatego też kryterium podmiotowe
powinno  być  interpretowane  z  uwzględnieniem  celu  pomocy
społecznej.

Jednocześnie indywidualizacja nie może prowadzić do dowolności
w stosowaniu kryterium podmiotowego. Organy pomocy społecznej
są  związane  przepisami  prawa  i  muszą  działać  w  granicach
określonych norm. Równowaga pomiędzy indywidualnym podejściem
a jednolitością stosowania prawa stanowi jedno z największych
wyzwań praktyki pomocy społecznej.

Znaczenie  kryterium  podmiotowego  dla  ochrony  interesu
publicznego

Kryterium  podmiotowe  przyznania  pomocy  społecznej  pełni
istotną  funkcję  w  ochronie  interesu  publicznego.  Pomoc



społeczna jest finansowana ze środków publicznych, co oznacza,
że  państwo  ma  obowiązek  racjonalnego  i  sprawiedliwego  ich
rozdysponowania.  Określenie  kręgu  uprawnionych  pozwala  na
koncentrację wsparcia na osobach najbardziej potrzebujących.

Z  perspektywy  finansów  publicznych  kryterium  podmiotowe
stanowi mechanizm ograniczający ryzyko nadmiernego obciążenia
systemu  pomocy  społecznej.  Bez  wyraźnie  określonych  zasad
podmiotowych pomoc mogłaby przybrać charakter powszechny, co
byłoby  trudne  do  utrzymania  zarówno  organizacyjnie,  jak  i
budżetowo. Kryterium to pozwala zatem na zachowanie równowagi
pomiędzy  potrzebami  społecznymi  a  możliwościami  finansowymi
państwa.

Kryterium  podmiotowe  ma  również  znaczenie  dla  budowania
społecznej  akceptacji  systemu  pomocy  społecznej.  Jasne  i
zrozumiałe zasady określające, kto może korzystać ze wsparcia,
sprzyjają  postrzeganiu  systemu  jako  sprawiedliwego  i
przejrzystego. Brak takich zasad mógłby prowadzić do poczucia
nierównego traktowania oraz obniżenia zaufania do instytucji
publicznych.

W  praktyce  kryterium  podmiotowe  pełni  także  funkcję
prewencyjną  wobec  nadużyć.  Ograniczenie  kręgu  uprawnionych
oraz  obowiązek  wykazania  określonych  cech  lub  okoliczności
życiowych zmniejszają ryzyko korzystania z pomocy przez osoby,
które  nie  znajdują  się  w  rzeczywistej  potrzebie.  Jest  to
istotne z punktu widzenia ochrony środków publicznych.

Jednocześnie ochrona interesu publicznego nie może prowadzić
do  marginalizacji  osób  szczególnie  wrażliwych.  Dlatego  też
kryterium podmiotowe powinno być stosowane w sposób elastyczny
i  uwzględniający  zmieniające  się  warunki  społeczne.  Tylko
wówczas możliwe jest pogodzenie interesu publicznego z ochroną
praw jednostki.

Rola kryterium podmiotowego we współczesnym systemie pomocy
społecznej



We  współczesnym  systemie  pomocy  społecznej  kryterium
podmiotowe  odgrywa  rolę  nie  tylko  selekcyjną,  lecz  także
strukturalną.  Określa  ono  podstawowy  model  adresata  pomocy
oraz wpływa na projektowanie instrumentów wsparcia. Wraz ze
zmianami demograficznymi i społecznymi zakres tego kryterium
podlega stopniowej ewolucji.

Rosnąca liczba osób starszych, zmiany w strukturze rodzin oraz
nowe formy wykluczenia społecznego sprawiają, że tradycyjne
ujęcie kryterium podmiotowego wymaga reinterpretacji. System
pomocy społecznej musi reagować na nowe grupy ryzyka, nie
tracąc jednocześnie swojej spójności i przejrzystości.

Kryterium  podmiotowe  ma  także  znaczenie  w  kontekście
integracji  pomocy  społecznej  z  innymi  obszarami  polityki
publicznej,  takimi  jak  rynek  pracy,  ochrona  zdrowia  czy
edukacja.  Określenie  adresatów  pomocy  wpływa  na  możliwość
koordynacji  działań  różnych  instytucji  oraz  na  skuteczność
podejmowanych interwencji.

W  dłuższej  perspektywie  rola  kryterium  podmiotowego  będzie
rosła,  zwłaszcza  w  kontekście  ograniczonych  zasobów
publicznych i rosnących oczekiwań społecznych. Jego właściwe
stosowanie  może  przyczynić  się  do  zwiększenia  efektywności
systemu  pomocy  społecznej  oraz  do  lepszego  ukierunkowania
wsparcia.

Kryterium  podmiotowe  przyznania  pomocy  społecznej  stanowi
jeden  z  kluczowych  elementów  decydujących  o  funkcjonowaniu
całego systemu wsparcia. Jego znaczenie polega na precyzyjnym
określeniu  adresatów  pomocy,  ochronie  interesu  publicznego
oraz  zapewnieniu  zgodności  działań  administracji  z
podstawowymi wartościami prawa socjalnego. Jeśli chcesz, mogę
w  kolejnym  kroku  przygotować  artykuł  poświęcony  kryterium
dochodowemu,  kryterium  przedmiotowemu  albo  relacji  pomiędzy
kryteriami przyznania pomocy społecznej.



[1] Ustawa o pomocy społecznej.; E. Frankiewicz, J. Wyporska,
Prawo osób pozbawionych wolności lub tymczasowo aresztowanych
do świadczeń pomocy społecznej, Casus 2003, nr 27, s. 37 –
39.; I. Sierpowska, Prawo pomocy…, s. 135.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Zarządzanie:  istota  i
podstawowe funkcje
Ponieważ  świat  się  zmienia,  zarządzający  powinni  się
przystosowywać do tych zmian. Identyfikowanie głównych trendów
w celu dostosowywania się do nich, a zwłaszcza przewidywanie
zmian koniecznych do wprowadzenia w przedsiębiorstwie, staje
się częścią zawodu menedżera. Większość z tych trendów jest
już znana i komentowana na co dzień[1].

Przemiany  ustrojowe  w  Polsce  i  transformacja  stosunków
społeczno-gospodarczych  wpłynęły  znacząco  na  wzrost
zainteresowań  problematyką  ogólno-ekonomiczną,  a  zwłaszcza
zagadnieniami  organizacji,  zarządzania  i  marketingu.
Spowodowało to ogromne zapotrzebowanie na teorię i uogólnione
doświadczenia w tym zakresie, gdyż przez cale dziesięciolecia
problemy te traktowane były w nauce i w kształceniu raczej
marginalnie,  jako  przedmioty  uzupełniające  wiedzę
ogólnoekonomiczną. Zapotrzebowanie to pogłębiło powstające w
latach dziewięćdziesiątych szkolnictwo niepubliczne, które w
znacznej mierze skoncentrowało się na kształceniu specjalistów
w zakresie zarządzania i marketingu oraz informatyki.[2]

https://pisanie.edu.pl/
https://pracemagisterskie.edu.pl/zarzadzanie-istota-i-podstawowe-funkcje/
https://pracemagisterskie.edu.pl/zarzadzanie-istota-i-podstawowe-funkcje/


W  nauce  pojęcie  „zarządzania”  interpretowane  jest  bardzo
różnie. Definicji tego terminu jest wiele, ale najbliższy to
kierowanie.  W  przekładach  literatury  angielskiej  słowo
management  tłumaczone  jest  jako  „zarządzanie”  lub
„kierowanie”. W polskiej literaturze te dwa pojęcia oznaczają
odmienne  procesy  i  nie  są  ze  sobą  utożsamiane,  chociaż  w
praktyce stosuje się je zamiennie[3].

Oba te terminy pochodzą od pojęcia „sterowanie”. Oznacza ono
„wszelkie celowe oddziaływanie jednego systemu na inny w celu
otrzymania  takich  zmian  przebiegu  procesu  zachodzącego  w
przedmiocie sterowania lub stanu sterowanego systemu w danej
chwili, które uważa się za pożądane”[4]. Zadaniem sterowania
jest więc stosowanie określonych mechanizmów, aby regulować
różne  powstałe  procesy  w  organizacji  dla  zapewnienia  jej
działania i utrzymania obranego kierunku rozwoju w warunkach
zmieniającego się otoczenia, a więc doprowadzenie do „zmiany
jednego  wyróżnionego  stanu  układu  w  inny  stan  wyróżniony,
bardziej odpowiadający sterującemu”[5].

W odniesieniu do ludzi i organizacji stosuje się terminy:
kierowanie  i  zarządzanie.  Mówi  się  o  kierowaniu  zespołami
ludzkimi i zarządzaniu firmą. Pojęć tych używa się również
zamiennie i mówi się o zarządzaniu personelem i kierowaniu
firmą. Termin kierowanie oznacza „działanie na kogoś lub na
coś, aby powodowało ono czyjeś (lub czegoś) zachowanie zgodne
z wolą kierującego (celami organizacji). W przedsiębiorstwie
kierowanie kojarzy się z bezpośrednim stosunkiem i kontaktem
przełożonego (kierownika) z kierowanym przez niego zespołem
lub  jego  członkami  i  oznacza  odpowiednie  oddziaływanie  na
ludzi (kontaktowanie się z nimi, przekazywanie im informacji,
motywowanie  ich  do  pracy,  kontrolowanie  osiąganych  wyników
itp.), aby zachowywali się zgodnie z wolą kierującego (celami
przedsiębiorstwa).  Ma  ono  więc  charakter  więzi  osobistej
między przełożonym a podwładnym (podwładnymi), a nie tylko
więzi organizacyjnej czy technologicznej”[6].

Kierowanie  jest  zatem  procesem  sterowania  czynami  innych



ludzi, koordynowania ich działań i stymulowania wysiłków dla
osiągnięcia celów kierownictwa. Definiuje się je następująco:
„Kierowanie  jest  procesem  dobrowolnego  lub  wymuszonego
ograniczania  swobody  działań  ludzi,  realizowanym  dla
osiągnięcia  powodzenia  działania  zbiorowego.  Istotą  tego
procesu jest koordynacja zbiorowych wysiłków na pożądanym po-
ziomie”[7].

Termin „zarządzanie” odnosi się do prowadzonej działalności
gospodarczej.  Oznacza  takie  prowadzenie  organizacji,  aby
osiągnąć wytyczony cel, dzięki odpowiedniemu zorganizowaniu i
wykorzystaniu posiadanych zasobów. Tak rozumiane zarządzanie
obejmuje także kierowanie, gdyż dotyczy ono zarówno zachowania
się ludzi, jak i organizacji.

W literaturze spotyka się różne definicje tego zarządzania.
Oto niektóre z nich:

„Istotą funkcji zarządzania (…) jest w szczególności formuło-
wanie  celu  działania,  planowanie,  czyli  organizowanie  toku
czynności, pozyskiwanie i rozmieszczanie potrzebnych zasobów
(ludzkich  i  rzeczowych),  czyli  organizowanie  struktur  oraz
kontrolowanie realizacji celów”[8].

„Zarządzanie to taki rodzaj kierowania, w którym tytuł do wy-
wierania wpływu na hierarchię i systemy wartości, interesy i
dążenia oraz postawy i organizacyjne zachowania kierowanych wy-
nika głównie, choć nie wyłącznie, z władania lub z faktu dyspo-
nowania przez kierującego zasobami materialno-energetycznymi
lub nominalnymi i informacyjnymi o szczególnym znaczeniu dla
funkcjonowania i rozwoju organizacji bądź z samego przeświad-
czenia  kierowanych,  że  kierujący  ma  możliwość  pozyskiwania
tych zasobów”[9].

„Zarządzanie  jest  swego  rodzaju  „wędrówką  przez  chaos”,
konstruowaniem  rzeczywistości  z  dostępnych  zarządzającemu
elementów: pomysłów, ludzi i relacji między nimi, instytucji
formalno-prawnych, środków materialnych (maszyn, urządzeń, bu-



dynków, materiałów, wyrobów gotowych itp.) i pieniężnych, a
także praw do dysponowania nimi”[10].

„Zarządzanie  umownie  można  rozumieć  jako  szczególny  rodzaj
kierowania,  w  którym  podstawą  oddziaływania  na  przedmiot
kierowania  jest  sformalizowana,  hierarchiczna  nadrzędność
podmiotu  kierowania  (władza  wynikająca  z  formalnej
hierarchii)”[11].

„Proces zarządzania to ciąg działań będących funkcjami pla-
nowania, pobudzania, organizowania i kontroli, które uporządko-
wane  są  w  określonych  układach  przebiegów  organizacyjnych
(zwykle w układach informacyjno-decyzyjnych) i spełniane są
przez jednostki zarządzania oraz stanowiska kierownicze”[12].

„Zarządzanie należy traktować jako formę praktycznej działal-
ności związanej z procesem podejmowania decyzji dotyczących
jak najlepszego wykorzystania posiadanych zasobów rzeczowych,
kapitałowych i ludzkich w celu realizacji założonych zadań, za-
pewniających stały rozwój firmy”[13].

„Zarządzanie to ustawiczny proces tworzenia reguł ładu w danym
układzie w postaci norm, planów i instrukcji i innych jeszcze
dokumentów.  Ze  swego  założenia  mają  one  być  instrumentami
koordynacji w pozyskiwaniu rzeczowych i osobowych składników
działalności, ich rozmieszczaniu i stosowaniu do określonych w
tej działalności celów”[14].

„Zarządzanie – zestaw działań (obejmujący planowanie i po-
dejmowanie  decyzji,  organizowanie,  przewodzenie,  tj.
kierowanie  ludźmi  i  kontrolowanie)  skierowanych  na  zasoby
organizacji (ludzkie, finansowe, rzeczowe oraz informacyjne) i
wykonywanych z zamiarem osiągnięcia celów organizacji w sposób
sprawny i skuteczny”[15].

Przytoczone definicje traktują zarządzanie zbyt ogólnie, aby
można było określić rodzaje i zakresy działań związanych z
realizacją procesu zarządzania.



Na ich podstawie analizy można stwierdzić, iż zarządzanie jest
działalnością  kierowniczą  stanowiącą  zestaw  przemyślanych
działań,  które  polegają  na  ustalaniu  celów  organizacji  i
powodowaniu  ich  realizacji  dzięki  skoordynowaniu  wysiłków
(starań)  wszystkich  jej  uczestników  oraz  wykorzystaniu
posiadanych przez nią zasobów, procesów i informacji w sposób
sprawny i skuteczny oraz zgodny ze społeczną racjonalnością
działań  gospodarczych[16].  Zarządzanie  jest  wielką  sztuką
pobudzania  –  przy  wykorzystaniu  posiadanych  środków,
technologii  i  własnych  umiejętności  –  energii  i  inwencji
twórczej  wszystkich,  którzy  przyczyniają  się  do  tworzenia
wartości  (dóbr,  usług,  informacji).  Oznacza  ono  zatem
sterowanie  (przy  wykorzystaniu  stosownych  technik  i
informacji)  wszystkimi  elementami  systemu  w  sposób
zintegrowany,  aby  we  wzajemnym  powiązaniu  i  oddziaływaniu
przyczyniały  się  do  powodzenia  organizacji,  tj.
urzeczywistniania jej celów. Odnosi się ono przede wszystkim
do  ludzi,  do  organizowania  ich  pracy  i  wyposażenia  jej  w
niezbędne środki oraz tworzenia takich warunków i motywacji,
aby mogli oni i chcieli w pełni angażować się w swoją pracę i
obowiązki służbowe[17].

Według  Petera  F.  Druckera,  pojęcie  zarządzania  wyróżniają
następujące elementy[18]:

Zarządzanie dotyczy ludzi – jego celem jest takie współ-1.
działanie wielu podmiotów, które pozwala zneutralizować
słabości i maksymalnie wykorzystać talenty oraz silne
strony uczestników organizacji.
Zarządzanie  jest  głęboko  osadzone  w  kulturze.  Wzorce2.
współdziałania nie są uniwersalne: muszą się odwoływać
do wzorców kulturowych. Największe sukcesy odnoszą te
kraje, w których zarządzanie odwołuje się do tradycji
kulturowych, zaś klęski te, w których zarządzanie jest
narzucane wbrew kulturze danego narodu.
Zarządzanie  wymaga  prostych  i  zrozumiałych  wartości,3.
celów  działania  i  żądań  jednoczących  wszystkich



uczestników  organizacji.  Cele  powinny  prowadzić  do
emocjonalnego zaangażowania w ich realizację.
Zarządzanie powinno doprowadzić do tego, by organizacja4.
była zdolna do uczenia się, czyli adaptacji do zmiennych
warunków  oraz  stałego  doskonalenia  się  uczestników,
czyli nabywania przez nich nowych umiejętności, wzorców
działania.
Zarządzanie  wymaga  komunikowania  się  umożliwiającego5.
współdziałanie oraz systemu informacyjnego pozwalającego
jednoznacznie  ustalić  odpowiedzialność  jednostki  lub
zespołu.
Zarządzanie  wymaga  rozbudowanego  systemu  wskaźników6.
pozwalających stale i wszechstronnie (biorąc pod uwagę
ważne  dla  firmy  kryteria)  monitorować,  oceniać  i
poprawiać  efektywność  działania.  Zestawy  wskaźników
finansowych, ekonomicznych, społecznych, rynkowych muszą
być dostosowane do konkretnej organizacji i konkretnych
sytuacji.
Zarządzanie  musi  być  jednoznacznie  zorientowane  na7.
podstawowy  i  najważniejszy  rezultat,  jakim  jest
zadowolony  klient.  W  warunkach  konkurencji  jest  to
jedyny  sposób  na  utrzymanie  i  zwiększenie  udziału  w
rynku.

Zarządzanie  spełnia  cztery  podstawowe  funkcje:  planowanie
(planning),  organizowanie  (organizing),  motywowanie
(motivation)  lub  przewodzenie  (leading)  i  kontrolowanie
(controlling). Funkcje te charakteryzuje się następująco:

Planowanie – wytyczanie celów organizacji i określanie
sposobu ich najlepszej realizacji; celowe projektowanie
przyszłości i skutecznych dróg jej osiągnięcia poprzez
wyznaczanie skonkretyzowanych celów oraz opracowanie i
dobór najlepszych sposobów i środków ich realizacji.
Organizowanie – logiczne grupowanie działań i zasobów;
określanie  (definiowanie)  czynności  prowadzących  do
osiągania celów organizacji, grupowanie tych czynności



oraz ich przekazywanie do wykonania właściwym komórkom
organizacyjnym,  a  także  przyznawanie  tym  komórkom
niezbędnych uprawnień.
Motywowanie – stosowanie różnych środków i mechanizmów w
celu  sprawienia,  by  członkowie  organizacji
współpracowali ze sobą w jej interesie; doprowadzanie we
właściwy  sposób  decyzji  do  wykonawców  i  zapewnienie
prawidłowego  realizowania  tych  decyzji,  tj.  możliwie
pełnego  angażowania  się  ich  w  pracę  i  obowiązki
służbowe.
Kontrolowanie  –  obserwowanie  postępów  organizacji  w
osiąganiu przyjętych celów; sprawdzanie, czy działalność
danej  jednostki  przebiega  właściwie  oraz  czy
przekazywane  decyzje  są  realizowane.[19]

Funkcje  te  mają  różną  strukturę  na  różnych  szczeblach
zarządzania.  W  średnich,  a  szczególnie  dużych  firmach
hierarchia  ta  obejmuje  trzy  poziomy  zarządzania:

wyższy poziom zarządzania (top management)
średni poziom zarządzania (middłe management)
niższy  poziom  zarządzania  (first-line,  supen/isory
management).

Wraz  ze  zmianami  poziomu  zarządzania  zmienia  się  też
struktura, zasięg i znaczenie poszczególnych funkcji, a także
rodzaj podejmowanych decyzji[20].

Wielu autorów uważa, że taki podział funkcji zarządzania nie
jest już wystarczający, gdyż zubaża on proces zarządzania i
nie  akcentuje  dostatecznie  współpracy  organizacji  z
otoczeniem, która zarówno kształtuje warunki otoczenia, jak i
jest przez nie kształtowana. Toteż wzbogacają oni tę koncepcję
o  nowe  funkcje.  Tak  na  przykład  Ricky  W.  Griffin  funkcję
planowania poszerza o funkcję podejmowania decyzji, traktując
ją  jako  część  procesu  planowania,  obejmującą  wybór  trybu
działania  spośród  zestawu  dostępnych  możliwości,  a  funkcję
motywowania  zastępuje  funkcją  przewodzenia  (kierowania



ludźmi)[21].  Lesław  H.  Haber  wymienia  funkcje:  planowania,
organizowania,  zatrudniania,  kierowania,  motywowania  i
kontrolowania[22]. Maria Holstein-Beck proponuje zastąpienie
funkcji motywowania czy przewodzenia funkcją współdziałania z
ludźmi[23]. Adam Stabryła dzieli cały proces zarządzania na:
identyfikację,  przekazywanie  decyzji,  organizowanie  i
kontrolę[24].  Lester  L.  Bittel  wyróżnia  takie  funkcje  za-
rządzania, jak: planowanie, organizowanie, obsadzanie persone-
lem (zatrudnianie), kierowanie i kontrolowanie[25].

Niektórzy autorzy utożsamiają funkcje zarządzania z funkcjami
organizacji w otoczeniu (na rynku) i formułują przeróżne jego
funkcje, nie zachowując przy tym zasady ich rozdzielności, co
sprawia, że ich układ nie odzwierciedla prawidłowo faz procesu
zarządzania[26].

Trzeba pamiętać, że gwałtownie rośnie liczba przedsiębiorstw,
których wartość giełdowa przekracza księgową, w których nie
budynki, maszyny i urządzenia decydują o ich wartości, ale
kapitał intelektualny, czyli pracownicy i to co mają w swoich
głowach[27].

Podobną  pracę  znajdziesz  w  serwisie  pracedyplomowe.eu  na
stronie Nowoczesne zarządzanie sprzedażą
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PWE, Warszawa 2002, s. 23.

[2]  A.  Wajda,  Podstawy  nauki  o  zarządzaniu  organizacjami,
Difin, Warszawa 2003, s. 9.

[3]  Encyklopedia  Organizacji  i  zarządzania,  PWE,  Warszawa
1992, s. 205 i 609.

[4] Ibidem, s. 490.

[5] J. Gościński, Elementy cybernetyki w zarządzaniu, PWN,
Warszawa 1968, s. 19.
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Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Biznes  plan  dyskoteki  „Bez
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nazwy”

Dyskoteka „Bez nazwy”

1. Informacje ogólne
Chcemy  stworzyć  nowoczesną  dyskotekę  w  Warszawie.  Genezą
naszego pomysłu jest niedostateczna ilość takich lokali w tym
mieście.  Warszawa  jest  miastem  akademickim:  na  1641  tys.
mieszkańców 370 tys. to studenci. A miejsc, gdzie młodzież ta
może się bawić jest niewiele. Chcemy stworzyć miejsce, gdzie
młodzież ta może nie tylko tańczyć wieczorami, ale również
spędzać  czas  na  rozmowie  przy  kawie,  piwie  w  ciągu  dnia.
Zaspokajamy potrzeby każdego klienta, który szuka miejsca, w
którym mógłby miło spędzić czas.

2. Siedziba
Dyskoteka nasza będzie zlokalizowana w centrum Warszawy ul.
Promykowej 6 w budynku, który wcześniej był kinem. Lokal ten
jest przez nas dzierżawiony od Urzędu Miasta Warszawy.

3. Forma prawna
Nasze przedsiębiorstwo będzie spółką z o.o. Spółka z o.o. jest
spółką kapitałową, aczkolwiek występują w niej pewne elementy
charakterystyczne dla spółek osobowych. Cechy formy prawnej:

zawiązanie  umowy  spółki  nastąpi  w  formie  aktu
notarialnego; spółka z o.o. jest osobą prawną, posiada
więc  własne  prawa  i  obowiązki,  odrębne  od  praw  i
obowiązków  wspólników;  kapitał  zakładowy  (udziały
wspólników  i  pierwotny  majątek  spółki)  wynosi
415.500.00PLN,
majątek spółki podzielony jest na 600 udziałów. Każdy z
nich ma wartość 692,50 PLN. Udziałowcy:

https://pracemagisterskie.edu.pl/biznes-plan-dyskoteki-bez-nazwy/


Katarzyna Nowak

Adam Iksiński

Jan Kowalski

Wojciech Dąbrowski

Tomasz Królik

Artur Krajewski

posiadają po równej liczbie udziałów – 100;

wspólnicy  posiadają  ograniczoną  odpowiedzialność  za
zobowiązania  spółki,  a  więc  odpowiadają  do  wysokości
majątku zaangażowanego w spółce;
jedynym  organem  naszej  spółki  będzie  zarząd  –  6
członków. Organów kontrolnych nie powołujemy, gdyż w sp.
z. o. o. każdy z udziałowców ma prawo indywidualnej
kontroli działalności spółki.

4. Cele przedsiębiorstwa
Krótkoterminowe:

uzyskanie kredytu
zorganizowanie kampanii reklamowej
zdobycie stałej klienteli

Długoterminowe:[1]

uzyskanie na rynku mocnej pozycji
poszerzenie zakresu usług przez organizowanie koncertów
rozszerzenie  działalności  na  inne  miasta  (stworzenie
sieci dyskotek w miastach centralnej Polski).

Usługi
Naszym klientom oferujemy usługi w dwóch postaciach:



dyskoteki,
kawiarni – pubu.

Rynek  stwarza  nam  nieograniczone  możliwości,  ponieważ  w
Warszawie są tylko dwa kluby studenckie i brak nowoczesnej
dyskoteki. Lokal ten będzie największy i najnowocześniejszy w
mieście. Wyposażony zostanie w klimatyzację zapewniającą stałą
temperaturę i wilgotność powietrza. Będzie posiadał dwa bary w
celu  szybkiej  obsługi  klienta,  wysokiej  klasy  sprzęt
nagłaśniający, odpowiednie oświetlenie (lasery, stroboskopy,
generatory  pary,  lampy  ultrafioletowe,  itd…).  Lokal  będzie
bardzo dobrze wyciszony ze względu na lokalizację w centrum
miasta.

W ciągu dnia nasz lokal będzie pełnił funkcję kawiarni – pubu,
ponieważ w Warszawie jest niedostateczna ilość takich miejsc.

Rynek i klient

1. Zasięg rynku
Rynek nasz to miasto Warszawa liczące 1641 tys. mieszkańców, z
czego ok. 370 tys. to studenci oraz okolice tego miasta, gdzie
zupełnie brakuje dyskotek. Nasz lokal będzie miejscem, gdzie
ludzie mogliby spędzić wolny czas. Statystycznie preferują oni
tę formę zabawy.

2. Udział w rynku (przewidywany)
Sądzimy, iż dzięki dobrze przeprowadzonej kampanii reklamowej
uda nam odbić klientów konkurencji, a także pozyskać zupełnie
nowych (którzy według wyników badań marketingowych w ogóle nie
uczęszczają  do  dyskotek  w  wyniku  złej  atmosfery  w  nich
panującej, a także braku zapewnienia kultury i bezpieczeństwa
zabawy).



3. Tendencje na rynku
Przewidujemy, że rynek na naszą usługę będzie się rozwijał,
gdyż popyt na takie usługi jest duży, co wiąże się z dużą
liczbą  studentów.  Obecnie  na  rynku  warszawskim  nie  działa
żaden lokal, który wyposażeniem i jakością usług dorównywałby
naszemu, co w bardzo dużym stopniu ułatwi nasze wejście na
rynek.  Wysoka  jakość  oferowanych  przez  nas  usług  jest  tu
dodatkową  barierą  wejścia  na  rynek  dla  potencjalnej
konkurencji,  zaś  konkurencja  jaka  istnieje  na  rynku  nie
stwarza nam większych zagrożeń w pozyskaniu klienta.

4. Konkurencja na rynku
Konkurencję  dla  nas  stanowią  istniejące  już  w  Warszawie
dyskoteki, kawiarnie i puby.

Mocne strony konkurencji:

stali klienci,
wyrobiona renoma,
stabilna pozycja na rynku,
dobra reputacja wśród klientów,
popularność.

Słabe strony konkurencji:

niedostateczna ilość lokali,
przestarzałe wyposażenie techniczne,
nieestetyczny wystrój, brak klimatyzacji,
niska jakość oferowanych usług,
małe pomieszczenia,
zła reputacja niektórych lokali.

5. Klient i jego potrzeby.
Nie  jest  trudno  nam  ocenić  potrzeby  naszych  potencjalnych
klientów, ponieważ sami jesteśmy klientami podobnych lokali w
Warszawie.



Uważamy, że nasza działalność zaspokaja następujące potrzeby,
wg Maslowa:

fizjologiczne: taniec i dobra zabawa służy nie tylko
poprawie  kondycji  fizycznej  ale  również  rozładowaniu
stresu, napięć, czy wręcz agresji,
bezpieczeństwa:  naszym  klientom  będziemy  gwarantować
bezpieczną  zabawę,  ponieważ  planujemy  zatrudnić  osoby
odpowiedzialne za ład i spokój w lokalu. Będziemy czuwać
aby nie rozprowadzano narkotyków,
społeczne: zagwarantujemy młodzieży miejsce, gdzie może
nawiązać nowe znajomości oraz spędzać czas zgodnie z
zasadami porządku społecznego.

Nabywcy usługi wg kryteriów:

geograficznego:
mieszkańcy Warszawy,
mieszkańcy okolicznych wsi i miasteczek,
demograficznego
wiek:  przede  wszystkim  studenci  i  młodzież  licealna.
Nasza  usługa  skierowana  jest  również  do  osób,  które
lubią w ten sposób spędzać czas, a więc klientami mogą
być wszyscy powyżej 18 roku życia,
wykształcenie: przewidujemy, że większą część klientów
naszego  lokalu  będą  stanowili  studenci  i  młodzież
pracująca ekonomicznego:
zawód: potencjalnym naszym klientem jest samotny młody
człowiek,  będący  na  utrzymaniu  rodziców.  Ma  on
ograniczone  własne  zasoby  finansowe,  szczególnie  w
przypadku dalszego pobierania nauki, np. studiowania lub
osoba, która dopiero podjęła pracę,

społecznego:
klasa  społeczna:  wszyscy  bez  względu  na
pochodzenie,

•  styl  życia:  młodzież  preferująca  taki  sposób  spędzania
wolnego czasu.



[1] Dotyczą okresu 3 lat

Podobną pracę znajdziecie na stronie: Biznesplan jako ważne
narzędzie zarządzania małą firmą

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Propozycje  Rządu  jako  wyraz
kompromisu między poglądami a
realiami  politycznymi  i
ekonomicznymi
Przyjęty 20 czerwca 2000 r. przez Radę Ministrów, Narodowy
Plan Działań na Rzecz Zatrudnienia, na lata 2000-2001, to
pierwszy  etap  Narodowej  Strategii  Wzrostu  Zatrudnienia  i
Rozwoju Zasobów Ludzkich w latach 2000-2006.

4 stycznia 2000 r. Rada Ministrów przyjęła Narodową Strategię
Wzrostu  Zatrudnienia  i  Rozwoju  Zasobów  Ludzkich  2000-2006.
Program  ten  jest  związany  z  innymi  dokumentami  rządowymi,
których opracowanie i realizacja ma na celu przyspieszenie
rozwoju gospodarczo-społecznego Polski w najbliższych latach.
Przyjęcie Strategii wynika z głębokiego przekonania rządu, iż
maksymalne  zwiększenie  odsetka  osób  zatrudnionych  jest
warunkiem osiągnięcia wysokiego wzrostu gospodarczego kraju.
Niskie  bezrobocie  ma  ponadto  olbrzymi,  pozytywny  wymiar
społeczny, o którym nie wolno zapominać. Słabe wykorzystanie

https://pracedyplomowe.eu/biznesplan-jako-wane-narzdzie-zarzdzania-ma-firm/
https://pracedyplomowe.eu/biznesplan-jako-wane-narzdzie-zarzdzania-ma-firm/
https://pisanie.edu.pl/
https://pracemagisterskie.edu.pl/propozycje-rzadu-jako-wyraz-kompromisu-miedzy-pogladami-a-realiami-politycznymi-i-ekonomicznymi/
https://pracemagisterskie.edu.pl/propozycje-rzadu-jako-wyraz-kompromisu-miedzy-pogladami-a-realiami-politycznymi-i-ekonomicznymi/
https://pracemagisterskie.edu.pl/propozycje-rzadu-jako-wyraz-kompromisu-miedzy-pogladami-a-realiami-politycznymi-i-ekonomicznymi/
https://pracemagisterskie.edu.pl/propozycje-rzadu-jako-wyraz-kompromisu-miedzy-pogladami-a-realiami-politycznymi-i-ekonomicznymi/


potencjału pracowników i pracodawców – bo tym w praktyce jest
bezrobocie  –  nie  służy  ani  gospodarce,  ani  społeczeństwu
[Narodowa  Strategia  Wzrostu  Zatrudnienia  I  Rozwoju  Zasobów
Ludzkich w latach 2000-2006].

Idee zawarte w Strategii są zgodne z aktualnymi rezolucjami,
zaleceniami i wytycznymi OECD i Unii Europejskiej w dziedzinie
polityki zatrudnienia. Dokument formułuje cele dla polityki
rynku pracy i środki osiągania tych celów. Przyjęto, że celem
głównym  jest  osiągnięcie  wyższego  zaangażowania  ludności  w
procesy pracy. Obecnie tzw. stopa zatrudnienia wynosi w Polsce
zaledwie 58% (taki odsetek osób zdolnych do pracy faktycznie
ją posiada).

Wzrost  zatrudnienia  jest  z  jednej  strony  funkcją  poprawy
jakości zasobów ludzkich i stosowania zasady równości szans na
rynku pracy, a z drugiej – wynikiem rozwoju przedsiębiorczości
oraz zdolności adaptacji przedsiębiorstw i ich pracowników do
zmiennych  warunków  otoczenia.  Rząd  przyjął  jednoznaczną
zasadę,  że  wszelkie  podejmowane  działania  –  tak  na  rynku
pracy, jak w innych sferach wywierających wpływ na ten rynek –
będą  poddawane  głębokiej  i  krytycznej  analizie  z  punktu
widzenia kosztów pracy i elastyczności rynku pracy. Działania
skutkujące podniesieniem kosztów pracy lub usztywniające rynek
pracy będą eliminowane.

Struktura przedmiotowa Strategii uwzględnia zalecany w krajach
Unii  Europejskiej,  sposób  wyróżniania  węzłowych  kategorii
problemowych – tzw. filarów, na których winny wspierać się
narodowe polityki zatrudnienia:

1.  Poprawa  zatrudnienia  poprzez  rozwój  jakości  zasobów
ludzkich. Z punktu widzenia polityki strukturalno-rozwojowej
kraju,  dbałość  o  rozwój  zatrudnienia  społeczeństwa  (czyli
zdolność ludzi do świadczenia pracy rzeczywiście pożądanej na
rynku)  jest  jednym  z  najistotniejszych  celów.  Wzrostowi
zatrudnienia sprzyja inwestowanie w kwalifikacje i stwarzanie
ludziom dorosłym możliwości kształcenia się przez całe życie.



2.  Rozwój  przedsiębiorczości.  Konieczne  jest  stworzenie
mechanizmów  ułatwiających  podejmowanie  działalności
gospodarczej i tworzenie miejsc pracy. Nowe miejsca pracy są
szczególnie  pożądane  w  sferze  usług.  Wynika  to  zarówno  z
rosnącego  popytu  na  rozmaitego  typu  usługi,  jak  i  z
ekonomicznych  zalet  tworzenia  nowych  miejsc  pracy  w  tej
sferze.

3. Poprawa zdolności adaptacji przedsiębiorstw i pracowników
do warunków zmieniającego się rynku. Oznacza to konieczność
stworzenia mechanizmów elastycznego reagowania systemu pracy
na  zmiany  w  gospodarce.  Niezbędne  jest  zbudowanie  nowego,
bardziej efektywnego modelu regulacji stosunków pracy w taki
sposób,  by  ułatwić  dostosowanie  przedsiębiorstw  do
zmieniających się wymagań rynku, a bezpieczeństwo pracobiorców
oprzeć na zwiększeniu dostępności nowotworzonych miejsc pracy.

4. Wzmocnienie polityki równości szans na rynku pracy. Oznacza
to konieczność zaniechania praktyk dyskryminacyjnych na rynku
pracy,  zwłaszcza  wobec  kobiet  i  osób  niepełnosprawnych.  W
Polsce  wszyscy  obywatele  mają  zapewniony  dostęp  do  rynku
pracy, faktycznie jednak bezrobocie wśród kobiet jest wyższe
niż wśród mężczyzn. Wciąż też brakuje wystarczającego wsparcia
dla  zatrudniania  niepełnosprawnych.  Względnie  upośledzoną
grupa społeczną jest ponadto ludność zamieszkała na wsi, toteż
ze szczególną troską działania będą kierowane ku tej części
społeczeństwa [Ibidem.].

Strategia  zawiera  bardzo  wiele  propozycji  działań
sklasyfikowanych według opisanych powyżej kategorii. Mowa jest
zarówno o doskonaleniu systemu podatkowego, pomocy kapitałowej
i  uelastycznianiu  prawa  pracy,  jak  i  o  konieczności
powszechnego  modernizowania  kształcenia  zawodowego,
doskonaleniu  procesów  pośrednictwa  pracy  i  doradztwa
zawodowego.  Dużą  wagę  przywiązuje  się  do  mechanizmów
zachęcających  do  podejmowania  aktywności  zawodowej.
Priorytetową sprawą jest jednak obniżanie kosztów pracy, co z
pewnością przyniesie wzrost miejsc pracy. Należy przyjąć, ze



obniżanie  kosztów  pracy  winno  być  podstawowym  miernikiem
efektywności wszelkich programów zapobiegających bezrobociu.

Program tak zarysowany ma więc charakter kompleksowy i zakłada
udział wielu resortów. W jego realizację włączeni będą także
partnerzy społeczni i środowiska eksperckie.

Strategia stanowi jedną z sześciu cząstkowych Strategii, w
oparciu o które sporządzony ma być „Narodowy Plan Rozwoju
Polski” – niezbędny dla przeprowadzenia procesu przystąpienia
Polski  do  Unii  Europejskiej  i  uzyskania  środków
przedakcesyjnych.  Strategia  jest  programem  długofalowym:
obejmuje  lata  od  2000  do  2006  i  zakłada  dwuetapowy  cykl
osiągania wyników – w latach 2000-2002 r. i 2003-2006 .

Kierunki  działań  zawarte  w  Strategii  stanowią  podstawę
sporządzania  rocznych  Narodowych  Planów  Działania  na  rzecz
Zatrudnienia, zawierających konkretne zadania do wykonania.

Kluczową  sprawą  dla  zmniejszenia  bezrobocia  w  Polsce  jest
obniżenie  kosztów  pracy  i  zwiększenie  elastyczności  rynku
pracy. Z tego założenia wynikają nasze priorytety.

Przyjęta  w  styczniu  2000r.  Strategia  zawiera  propozycje
podjęcia  licznych  i  różnorodnych  zadań,  których  realizacja
wymaga czasu i znacznych nakładów finansowych. Dlatego trzeba
określić  priorytetowe  obszary  działań.  Część  z  nich  może
przynieść efekty już w krótkim okresie, skutki innych będą
przesunięte  w  czasie.  Tym  pilniej  należy  rozpocząć  prace
koncepcyjne.

Priorytety pierwszego Planu są następujące:

1.  obniżenie  ryzyka  prowadzenia  działalności  gospodarczej,
ułatwienie procesów adaptacji przedsiębiorstw do zmieniających
się wymagań rynku i zwiększenie mobilności pracowników,

2.  redukcja  kosztów  pracy  i  uelastycznienie  rynku  pracy
poprzez stosowne zmiany w Kodeksie pracy,



3.  kontynuacja  reformy  systemu  podatkowego  w  kierunku
zmniejszenia  obciążeń  zwłaszcza  małych  i  średnich
przedsiębiorstw,

4.  wdrożenie  nowego  modelu  wspierania  procesów
restrukturyzacji  zatrudnienia  poprzez  zaniechanie  polityki
dezaktywizacji  osób  starszych,  zwiększenie  nacisku  na
wspomaganie  alternatywnych  miejsc  pracy  oraz  poprawę
kwalifikacji  odchodzących  młodszych,  bardziej  mobilnych
pracowników;

5.  stosowanie  aktywnych  form  przeciwdziałaniu  bezrobociu
opartych  o  indywidualne  i  grupowe  programy  aktywizacji
zawodowej i aktywne pośrednictwo pracy,

6.  zahamowanie  wzrostu  liczby  osób  pobierających  zasiłki
przedemerytalne,  który  grozi  odtworzeniem  systemu
wcześniejszych emerytur, przez co podważa sens przeprowadzonej
reformy  emerytalnej  i  stwarza  zagrożenie  dla  przyszłych
budżetów; ważne jest także to, że okresy pobierania zasiłku
przedemerytalnego i świadczenia przedemerytalnego powiększają
wysokość przyszłej emerytury, bez zasilania FUS składkami,

7.  zracjonalizowanie  sposobu  rozdziału  kompetencji
poszczególnych organów administracji publicznej w realizacji
polityki  rynku  pracy.  Istnieje  pilna  potrzeba  przekazania
samorządom  wojewódzkim  kompetencji  do  organizowania  i
współfinansowania aktywnych form przeciwdziałania bezrobociu,
zaś  wojewodom  zadań  związanych  z  kontrolą  legalności
zatrudnienia i wydawaniem zgody na zatrudnienie cudzoziemców,

8. preferowanie projektów z obszaru rozwoju zasobów ludzkich w
programowaniu środków pomocowych. Rada Ministrów winna podjąć
decyzję o większym niż dotąd stopniu wykorzystania środków z
Unii Europejskiej na wspieranie rozwoju zasobów ludzkich,

9. wprowadzenie zróżnicowania płacy minimalnej w zależności od
wieku w celu stworzenia zachęt dla pracodawców do zatrudniania
ludzi wchodzących po raz pierwszy na rynek pracy,



10. wdrożenie w Polsce nowego modelu kształcenia ustawicznego
opartego  o  zasady  gospodarki  rynkowej,  z  zapewnieniem
współdecydowania  partnerów  społecznych  o  wyborze  kierunków
kształcenia  oraz  wsparcia  finansowego  budżetu  państwa
[Ibidem.].

Zgodnie z postanowieniami Strategii, dokument zawiera:

1. plan działań na lata 2000-2001 oraz

2. harmonogram tych działań do roku 2006.

Plan  na  lata  2000-2001  przedstawiony  został  w  postaci
kompleksu zadań pogrupowanych zgodnie z dwudziestoma dwiema
wytycznymi Unii Europejskiej w sprawie zatrudnienia na rok
20003.  Wytyczne  te  z  kolei  zawarte  są  w  15  blokach
tematycznych wyczerpujących wszystkie cztery filary Strategii.

Konstrukcja  dokumentu  jest  następująca:  filar,  blok
tematyczny,  wytyczna,  zadanie.  Przy  każdym  zadaniu
zamieszczona jest ogólna informacja (kontekst), a uzupełniają
ją  tabele  prezentujące  niezbędne  działania,  przewidywany
termin ich zakończenia, opis celów do osiągnięcia w okresie
2000-2001, instytucję odpowiedzialną (wiodącą) za realizację
danego działania i przewidywane koszty. W uwagach dodatkowych
wskazane  jest  potencjalne  źródło  finansowania  (np.  Phare,
Fundusz Pracy, PFRON itp.). W kolejnych planach (na rok 2002,
2003 itd.) uszczegółowiane mają kolejne zadania i działania –
zgodnie z przyjmowanymi na dane okresy priorytetami.

Oto podstawowe elementy Planu na lata 2000-2001

1. Główny cel to zwiększanie szans zatrudnienia. Dlatego będą
podejmowane działania zmierzające do:

zwiększenia oferty aktywnych programów na rynku pracy.
Dotyczy  to  zwłaszcza  młodzieży  oraz  osób  długotrwale
bezrobotnych;
indywidualizacji usług świadczonych przez urzędy pracy;



wzrostu  liczby  osób  uczestniczących  w  programach
aktywizujących – w szkoleniach i stażach zawodowych.

Przewiduje się zwiększenie nakładów na aktywne programy rynku
pracy drogą kontraktowania najlepszych propozycji zgłaszanych
przez  lokalne  środowiska  społeczne.  Wymaga  to  z  pewnością
wzmocnienia urzędów pracy (publicznych i niepublicznych) oraz
stworzenia  warunków  mobilizujących  je  do  sprawniejszego
pośredniczenia w tworzeniu zatrudnienia.

Planowane jest m.in.:

rozpoczęcie pomiarów efektywności programów stosowanych
na  rynku  pracy  przy  użyciu  jednolitego  systemu  ich
rzeczywistej przydatności;
opracowanie  metody  badania  negatywnych  skutków,  jakie
powodują na rynku pracy niektóre programy socjalne;
zmniejszenie o 20% wydatków z FP na roboty publiczne i
przenieść pieniądze do projektów realnie przywracających
bezrobotnych do pracy;
przeszkolenie  1000  osób  z  administracji  państwowej  i
samorządowej w przygotowywaniu projektów finansowanych
przez UE (projekty na rzecz rozwoju zasobów ludzkich);
znaczne  zwiększenie  ściągalność  składek  na  Fundusz
Pracy.

2. Istotnym elementem Planu jest reforma systemu kształcenia
zawodowego.  Chodzi  przede  wszystkim  o  poprawę  edukacji
szkolnej.  Ale  potrzebny  jest  także  rozwój  kształcenia
ustawicznego do czego będą mobilizowani zarówno pracodawcy jak
i pracownicy, ponieważ stałe podnoszenie kwalifikacji pomaga
zachować  pracę  i  zwiększa  szansę  na  jej  znalezienie.
Pracodawcy będą mieli większe niż dotąd możliwości wpływu na
procesy doskonalenia zawodowego pracowników i kandydatów do
pracy oraz na efektywność szkoleń.

Planuje się m.in.:

modyfikację ulg przyznawanych pracodawcom za szkolenie



uczniów;
nowe zachęty do podejmowania się takich szkoleń przez
pracodawców;
wdrożenie  modelu  współpracy  między  szkołami  i
pracodawcami;
sześciokrotne  zwiększenie  liczby  bezrobotnych
przeszkolonych  w  systemie  TUS  (Trójstronne  Umowy
Szkoleniowe zawierane przez urzędy pracy z pracodawcami
i instytucjami szkolącymi);
zrealizowanie  projektu  Phare  2000  CVT  dotyczącego
kształcenia ustawicznego;
opracowanie koncepcji jednolitych egzaminów zewnętrznych
dla  potwierdzenia  kwalifikacji  nabytych  w  systemie
szkolnym i pozaszkolnym;
szkolenia  nauczycieli,  m.in.  w  obsłudze  komputerów  i
językach obcych;
wyposażanie szkół w nowoczesny sprzęt, w tym komputery z
dostępem do internetu.

3.  Aktywizowanie  zawodowe  to  także  zniechęcanie  do
pozostawania  w  stanie  bierności.  Dlatego  proponuje  się
ograniczenie roli zasiłku, obecnie postrzeganego powszechnie
jako  metoda  rozwiązywania  problemów  życiowych  osób
bezrobotnych.

– Każda praca, choćby nisko płatna, jest lepsza, niż stan
bezczynności. Stąd zamiar modyfikacji płacy minimalnej, by w
ten  sposób  zachęcić  pracodawców  do  tworzenia  miejsc  pracy
(obniżanie kosztów pracy).

–  Obniżanie  płacy  to  także  redukcja  wielu  wydatków
wynikających  z  nadmiernej  ochrony  stosunku  pracy.

–  Konieczne  będą  zmiany  w  Kodeksie  pracy  zmierzające  do
wprowadzenia „tańszych” umów o pracę, uwzględniających stan
aktualnej  koniunktury  i  rzeczywisty  czas  pracy.  Pracodawcy
muszą mieć większą swobodę w dysponowaniu zasobami pracy.



Wiele z tych propozycji wymaga społecznego consensu.

Planuje się m.in.:

wykonanie  ekspertyzy  nt.  funkcji  płacy  minimalnej  w
kreowaniu polityki rynku pracy;
umożliwienie  pobierania  części  zasiłku  przez
bezrobotnych podejmujących pracę w niepełnym wymiarze;
wprowadzenie zróżnicowanego zasiłku, zależnego od stażu
pracy,  wysokości  wynagrodzeń  i  poziomu  kwalifikacji;
zasiłek taki miałby charakter regresywny (jego wysokość
zmniejszałaby się w czasie);
wprowadzenie indywidualnego ubezpieczenia od bezrobocia
opłacanego przez pracowników.

4.  Duży  nacisk  kładzie  się  w  Planie  na  rozwój  małych  i
średnich przedsiębiorstw. Rząd chcąc zwiększyć innowacyjność
MŚP i pomóc im wdrażać nowe technologie. Poza tym zamierza on:

zapewnić  małym  firmom  bezpieczeństwo  kapitałowe,  co
będzie stabilizowało sposób ich funkcjonowania, a zatem
w konsekwencji sprzyjało powstawaniu nowych miejsc pracy
w tym sektorze;
usuwać  bariery  administracyjne  przy  tworzeniu  nowych
firm;
zwiększać ich konkurencyjność – m.in. poprzez obniżanie
kosztów pracy i wydatków socjalnych.

Planuje się m.in.:

– opracowanie ekspertyzy nt. wpływu obciążeń biurokratycznych
na działalność MŚP;

–  nowelizację  Kodeksu  pracy  w  celu  stopniowej  eliminacji
obciążeń pracodawców wynikających z zatrudniania pracowników,
tworzenia regulaminów pracy i wynagradzania oraz konieczności
informowania  inspektora  sanitarnego  o  rozpoczęciu  i
zaprzestaniu  działalności;



przygotowanie projektów nowelizacji regulacji prawnych z
obszaru  BHP  zmierzających  do  zmniejszenia  kosztów
działalności MŚP średnio o 5-8%;
wsparcie finansowe Agencji Techniki i Technologii dla
zakupu przez przedsiębiorstwa myśli technicznej;
analizę barier, jakie utrudniają MŚP doskonalenie kadry
właścicielskiej i pracowników;
udzielenie pomocy doradczej i finansowej przy tworzeniu
Funduszy Wzajemnych Ubezpieczeń Kontraktów Eksportowych;
rozbudowę bazy danych o regulacjach obowiązujących w UE;
zwiększenie liczby mieszkań na wynajem o ok. 20 tys.
(większa mobilność pracowników);
zmiany  w  systemie  podatkowym  promujące  inwestycje  i
zmniejszające koszty pracy.

5. Bardzo ważne jest uspołecznianie zarządzania rynkiem pracy.
Rząd będzie preferowali porozumienia lokalne mające charakter
prozatrudnieniowy.  Konieczna  będzie  w  tym  zakresie  aktywna
współpraca samorządów, pracodawców, przedstawicieli związków
zawodowych i coraz liczniejszych wolontariuszy.

Planuje się m.in.:

realizację projektu Phare 2000 „Wzmocnienie mechanizmów
dialogu społecznego”;
szeroką debatę nt. poprawy elastyczności rynku pracy;
przeprowadzenie  powszechnej  debaty  nt.  polityki
zatrudniania kobiet [Ibidem].

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

https://pisanie.edu.pl/


Transformacje  struktur
organizacyjnych
We  współczesnym  świecie  organizacja  ma  duże  znaczenie.  Po
pierwsze oznacza ona instytucję lub grupę funkcjonalną np.
przedsiębiorstwo  budowlane  czy  urząd  państwowy.  Organizacja
odnosi  się  także  do  procesu  organizowania.  Proces
organizowania  ma  zagwarantować  równowagę  między  potrzebami
stabilizacji i koniecznością zmian w przedsiębiorstwie.

Organizowanie jest procesem wieloetapowym[1]:

szczegółowe ustalenie całej pracy, którą należy wykonać
dla  osiągnięcia  celów  organizacji.  Każdą  organizację
tworzy się w określonych zamiarach np. przedsiębiorstwa,
aby sprzedawały dobra i usługi. Jednak, każdy z tych
zamiarów  zostanie  spełniony  w  inny  sposób,  żeby
skutecznie  osiągnąć  wyznaczone  cele  organizacji,
podział całej pracy na czynności, logicznie możliwe do
dogodnego  zrealizowania  przez  jednego  człowieka  lub
grupę  ludzi.  Przeznaczona  praca  jest  odpowiednio
podzielona  między  członków  organizacji:  po  pierwsze,
przydziela się poszczególne osoby do zadań na podstawie
ich kwalifikacji do wykonania tych zadań, a po drugie,
że nikomu nie przydzieli się ani zbyt dużego, ani zbyt
małego obciążenia pracą,
łączenie  w  logiczny  i  sprawny  sposób  pracy  członków
organizacji.  W  miarę  rozrastania  się  organizacji  i
zatrudniania przez nią coraz większej liczby osób do
wykonywania  różnych  czynności  konieczne  staje  się
grupowanie jednostek, których zadania są powiązane. W
organizacjach produkcyjnych typowymi przykładami komórek
są  między  innymi  działy:  sprzedaży,  produkcji,
księgowości. Dany dział zatrudnia pracowników o różnym
poziomie specjalizacji i różnych umiejętnościach,
ustalenie  mechanizmu  koordynacji  pracy  członków
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organizacji  tak,  aby  stanowiła  jednolitą,  harmonijną
całość. W miarę wykonywania wyspecjalizowanych czynności
przez  poszczególne  osoby  i  działy  zagubić  się  mogą
ogólne cele organizacji albo wystąpić konflikty między
jej  członkami.  Z  tego  względu  ustala  się  mechanizmy
koordynacji,  które  umożliwiają  członkom  organizacji
utrzymanie  świadomości  jej  celów  i  ograniczają
niesprawności  oraz  szkodliwe  konflikty,
sprawdzanie  skuteczności  organizacji  i  wprowadzanie
poprawek  w  celu  utrzymania  lub  zwiększenia  tej
skuteczności.  Organizowanie  jest  procesem  ciągłym.
Konieczne  jest  zatem  okresowe  sprawdzanie  poprzednich
czterech etapów.

Ogólne  organizowanie  pojmuje  się  jako  proces  dostosowania
struktury organizacyjnej do jej celów, zasobów, otoczenia; a
system  utworzony  do  realizacji  zaplanowanych  celów  to
organizacja.

Istnieje  silny  związek  między  strategią  i  strukturą
przedsiębiorstwa.  Struktura  jest  czynnikiem  kluczowym  we
wdrażaniu  strategii.  Zmianom  strategii,  jeśli  mają  być
skuteczne,  powinny  towarzyszyć  odpowiednie  zmiany
strukturalne:  zmiany  dokonywane  w  długim  okresie  w  sposób
przyrostowy;  zmiany  dokonywane  pod  presją  czasu;  zmiany
wprowadzane w sposób zaplanowany.

Graficznym  obrazem  złożonych  struktur  organizacyjnych  jest
schemat organizacyjny, przedstawiający układ władzy w postaci
prostokątów połączonych liniami.

Rysunek 3. Proces organizacyjny



Źródło: J.A.F. Stoner, Ch. Wankel, op. cit., s. 199.

 Schemat organizacyjny ilustruje pięć podstawowych aspektów
struktury organizacji:

Podział  pracy.  Każdy  prostokąt  przedstawia  osobę  lub1.
komórkę odpowiedzialną za daną część pracy organizacji.
Kierownicy  i  podwładni.  Linie  ciągłe  oznaczają2.
podporządkowanie (kto komu podlega).
Rodzaj wykonywanej pracy. Opisy prostokątów wskazują na3.
różne zadania lub obszary odpowiedzialności organizacji.
Grupowanie segmentów pracy. Całość schematu przedstawia4.
podział działalności organizacji, na przykład w układzie
funkcjonalnym lub regionalnym.
Szczeble  zarządzania.  Schemat  nie  tylko  obejmuje5.
poszczególnych kierowników i ich podwładnych, lecz także
całą  hierarchię  kierowniczą.  Wszyscy  podporządkowani
bezpośrednio jednemu kierownikowi znajdują się na tym
samym szczeblu zarządzania, niezależnie od ich miejsca w
schemacie.



Podstawową  częścią  organizacji  jest  stanowisko  pracy.
Stanowiska  łączone  są  w  większe  jednostki  organizacyjne
tworzące  strukturę  organizacyjną.  Stanowisko  pracy  jest
wydzielone i obejmuje następujące elementy:

cel realizowany na danym stanowisku w ramach globalnego
celu organizacji;
wyjścia, czyli wszystko, co jest realizowane na danym
stanowisku, jak np. produkcja, usługi, informacje;
wejścia,  a  więc  doprowadzone  informacje,  materiały,
narzędzia itp.;
otoczenie,  czyli  warunki  społeczne,  organizacyjno-
techniczne itd.;
wyposażenie,  w  tym  ich  rozplanowanie  i  sposoby
wykorzystania;
czynnik ludzki i stawiane mu wymagania.

W miarę rozrastania się organizacji wzrasta liczba komórek
organizacyjnych, a co za tym idzie jednostek organizacyjnych.
Komórka  organizacyjna  składa  się  z  kierownika  i  jego
bezpośrednich  podwładnych.

Jednostka  organizacyjna  to  większy  zbiór  komórek
organizacyjnych.  Jest  ona  złożona  z  kierownika  wyższego
szczebla i podległych mu komórek organizacyjnych.

Szczególną jednostką organizacyjną jest pion organizacyjny. W
jego  skład  wchodzą  realizujące  te  samą  funkcję  komórki,
podporządkowane naczelnemu kierownictwu organizacji.

Wydzielenie komórek organizacyjnych i ich grupowanie dokonuje
się według następujących kryteriów (zasad)[2]:

Wiedza  i  umiejętności,  będące  np.  podstawą  tworzenia
oddziałów w szpitalu.
Przebieg  procesu  pracy,  np.  wyodrębnienie  w  fabryce
obuwia wydziału produkcji chemicznej (tłoczenie spodów),
szwalni (krojenie skór, szycie cholewek).
Funkcje w systemie wykonawczym i zarządzania, które są



zasadą  grupowania  stanowisk  w  działy,  np.  badawczo-
rozwojowy, produkcji, sprzedaży, planowania.
Czas pracy – podstawa łączenia zasad i ich wykonawców,
np. zmiany ranne popołudniowe i nocne.
Produkt – będący, np. kryterium wyodrębnienia wydziału
produkcji silników w fabryce produkcji samochodów.
Klient  –  ze  względu  na  klienta  są  wyodrębnione
hurtownie, sklepy detaliczne, bazary.
Rynek lub region działania np. służba zdrowia ma swoje
przychodnie rejonowe dla pacjentów z danych ulic czy
osiedli.

Kryteria takie jak wiedza, przebieg procesu pracy, funkcje w
systemie  wykonawczym,  noszą  nazwę  kryteriów  funkcjonalnych
(kooperacyjnych).  Prowadzą  one  do  stworzenia  jednostek
organizacyjnych, które są znacznie od siebie uzależnione. Przy
użyciu  pozostałych  kryteriów  zwanych  rynkowymi
(autonomicznymi)  powstają  jednostki,  które  mogą  działać
względnie niezależnie od siebie.

Poszczególne  komórki  organizacyjne  mają  różną  ważność  ze
względu  na  ich  miejsce  w  organizacji,  co  jest  związane  z
tworzeniem szczebli zarządzania.

Organizacja jest systemem utworzonym do realizacji określonych
celów  i  zadań  przez  poszczególne  komórki  organizacyjne  i
stanowiska pracy. Formalizując organizację tworzymy wewnętrzne
przepisy, w postaci pisemnego dokumentu, które określają cele
i  zadania  komórek  organizacyjnych,  zakres  ich
odpowiedzialności  i  uprawnień,  oraz  wzorce  działań.

Regulamin organizacyjny jest to całościowy zbiór dokumentów,
który najczęściej zawiera:

schemat  organizacyjny,  który  jest  graficznym  obrazem
organizacji,
księgę  służb,  która  określa  zadania,  uprawnienia  i
odpowiedzialność poszczególnych komórek,



zbiór podstawowych instrukcji i zarządzeń kierownictwa
organizacji.

Duże  znaczenie  ma  osiągnięcie  właściwego  stopnia
sformalizowania poszczególnych części organizacji. Zbyt duża
formalizacja  ogranicza  samodzielność  działań   pracowników.
Jednak  niedostateczny  stopień  sformalizowania  prowadzi  do
sytuacji, gdzie pracownicy dokonują niewłaściwych wyborów z
punktu widzenia celów organizacji.

[1] J. Stoner, Ch. Wankel, op. cit., s. 198.

[2] A. Sobczak, Struktury organizacyjne, [w:] A. Koźmiński, W.
Piotrowski (red.), Zarządzanie, Warszawa 1996, s. 355.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Obraz sporu o metody walki z
bezrobociem w latach 2000 –
2001 w rządzie
Bezrobocie  stanowi  dziś  jedno  z  najpoważniejszych
ekonomicznych i społecznych wyzwań przeobrażającej się Polski.
Jego obecne bezwzględne rozmia‌ry, jak i wskaźnik obrazujący
udział  bezrobotnych  w  ogólnej  liczbie  zawodowo  czynnych,
należą do najwyższych w Europie. Bezprecedensowo wysoka jest
również dynamika bezrobocia. W bieżącym roku tempo wzrostu
bezrobocia wzrosło i nadal w perspektywie 2001 roku, liczyć
się należy ze zwiększeniem jego absolutnych rozmiarów. Skala
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zjawiska,  jego  społeczna  dot‌kliwość  oraz  ekonomiczne
konsekwencje,  wynikające  ze  spadku  wykorzystania  czynnika
pracy, plasują bezrobocie wśród centralnych problemów zarówno
bieżącej polityki, jak i strategii gospodarczej Rządu.

Pojawieniu się problemu bezrobocia w Polsce towarzyszyły próby
pogłębionej refleksji nad jego istotą i przyczynami. Są to
próby niezwykle ważne i potrzebne. Trafna diagnoza przyczyn
kształtujących zjawisko bezrobocia tworzy bowiem podstawy dla
efektywnych działań służących jego stopniowemu likwidowaniu.
Ze wszystkich tych refleksji wyłania się jedna, podstawowa
kon‌statacja. Sprowadzić ją można do tezy, iż bezrobocie w
naszych warunkach było, i jest, w pierwszym rzędzie kosztem
rewolucji  transformacyjnej,  którą  przecho‌dzi  od  1990  r.
polska gospodarka.

Wejście Polski na drogę gospodarki rynkowej, a więc gospodarki
otwartej,  ujawniło  z  całą  ostrością  strukturalne
niedostosowanie gospodarki sterowanej w sposób administracyjny
do  wymogów  określonych  regułami  konkurencji  rynkowej.
Gospodarka, w której cena tylko z nazwy przypominała klasyczną
formułę ekono‌mii, a koszt był kategorią obrachunkową, a nie
ekonomiczną, nie mogła w sposób bezbolesny skonfrontować się z
gospodarką światową. Alokacja zasobów, dokony‌wana w sposób
arbitralny,  prowadziła  do  stworzenia  struktur  gospodarczych
nie  reagujących  wcale,  bądź  bardzo  słabo,  na  sygnały
generowane  przez  rynek.  Ana‌chronizm  tych  struktur,
przejawiający  się  w  nieefektywnym  wykorzystaniu  czyn‌ników
wytwórczych, uwidocznił się z całą mocą w momencie radykalnego
zwrotu ku gospodarce rynkowej. Jeśli więc teraz płacimy cenę
przejścia ku normalnej gos‌podarce ów punkt startu powinniśmy
cały czas mieć na uwadze.

Podjęte w ramach procesu transformacji gospodarki radykalne
zmniejszenie  dotacji  do  sfery  wytwórczej,  uwolnienie  cen,
urealnienie  kosztów  produkcji  w  połączeniu  z  liberalizacją
handlu  zagranicznego  oraz  swobodnym  dostępem  do  de‌wiz,
spowodowały  wzrost  ekonomicznej  atrakcyjności  importu  wobec



stosunkowo drogiej, bądź jakościowo gorszej oferty krajowej.

Uwarunkowaniom,  związanym  z  przekształceniami  polskiej
gospodarki,  towa‌rzyszyło  istotne  zmniejszenie  obrotów
handlowych  z  byłymi  krajami  socjalis‌tycznymi.  Przemiany
polityczno-gospodarcze w tych krajach spowodowały osłabienie
tradycyjnych, wynikających z umów multibilateralnych, powiązań
handlowych.  Znacząco  zmniejszył  się  nasz  eksport  do  tego
regionu.  Wynikało  to,  z  jednej  strony  z  trudności
gospodarczych krajów byłej RWPG i zmniejszenia ich: popytu
zewnętrznego, z drugiej zaś strony wynikało to z częściowego
przesunięcia się tego popytu na jakościowo lepsze, i cenowo
konkurencyjne, do‌bra z innych krajów.

Na  omówione  wyżej  podstawowe  strukturalne  uwarunkowania
zjawiska  bezrobo‌cia  w  Polsce  nałożyły  się  również  skutki
ostrej,  antyinflacyjnej  polityki  gos‌podarczej.
Przeciwstawienie  się  hiperinflacji  i  stopniowe  ograniczanie
tempa  wzrostu  cen,  wiązały  śle  z  koniecznością  istotnego
ograniczenia  popytu  wewnętrznego.  Wywoływało  to  skutki  w
postaci  zmniejszenia  zapotrzebowania  na  pracę.  Role  tego
czynnika widzieć należy jednak we właściwej perspektywie. Nie
on bowiem decydował o pojawieniu się zjawiska bezrobocia w
Polsce. Zwiększał jedynie trudności na rynku pracy, których
praprzyczyną  było  strukturalne  niedostosowanie  polskiej
gospodarki, ujawnione w wyniku procesu transformacji. Fakt, że
mamy  do  czynienia  z  głębokim  bezrobociem,  o  wyraźnym
struktural‌nym podłożu, powoduje, że dla jego ograniczenia nie
wystarczy proste, krótkookresowe ożywienie popytu. Mógłby się
on przecież skierować przede wszystkim na towary zagraniczne,
charakteryzujące  się  lepszymi  relacjami  cen  do  wartości
użytkowej.  Z  kolei,  próba  ograniczenia  dostępu  do  importu
grozić  by  mogła  wzrostem  inflacji.  Nie  wystarczą  także
przesunięcia  zatrudnionych  do‌konywane  w  ramach  obecnych
struktur organizacyjnych zakładów pracy.

Dlatego, w opinii rządu, niezbędne ożywianie gospodarki musi
jednocześnie oznaczać jej restrukturyzację z punktu widzenia



rentowności, pozwalającą na przepływ siły roboczej z dziedzin
nieefektywnych do efektywnych. Przejściowo, w krótkim czasie,
skutkiem  ubocznym  tych  procesów  może  być  pewien  wzrost
bez‌robocia,  jednakże  w  perspektywie  dłuższej,  przemiany
strukturalne spowodują niewątpliwie zmniejszenie jego skali.
Ożywieniu gospodarczemu służyć powinno pobudzenie Inwestycji
oraz wzrost eksportu. Chodzi przy tym o to, aby ekspan‌sja
popytu  inwestycyjnego  i  eksportu  dokonywała  się  poprzez
podmioty  gospodar‌cze,  które  są  zdolne  w  sposób  trwały
sprostać  wymaganiom  konkurencyjnym  gospo‌darki  rynkowej.
Dlatego  Rząd  tak  wielki  nacisk  kładzie  na  przekształcenia
strukturalne  i  własnościowe  w  gospodarce  oraz  na  zmianę
dotychczasowego modelu ,zarządzania przedsiębiorstwami sektora
publicznego.  Ogólnie,  pobudzanie  skłonności  podmiotów
gospodarczych do inwestowania zamierza się osiągnąć, miedzy
innymi,  poprzez  działanie  w  kierunku  obniżenia  inflacji  i
stopy procen‌towej, stwarzanie perspektyw rozwojowych w ramach
opracowywania programów sek‌torowych oraz system ulg i zachęt
dla  rozwoju  produkcji  eksportowej,  małej  przedsiębiorczości
(smali  bussines)  i  podmiotów  podejmujących  inwestycje  w
re‌gionach szczególnie zagrożonych bezrobociem. Działać w tym
kierunku  będzie  również  udział  państwa  w  inwestycjach
infrastrukturalnych.

W łagodzeniu skutków transformacji systemowej i strukturalnej
polskiej  gospodarki  istotną  role  Rząd  przypisuje  polityce
regionalnej. Ze względu na silne zróżnicowanie przestrzenne
przebiegu  i  skutków  procesów  dostosowawczych  w  gospodarce
rynkowej, można wyróżnić cztery grupy województw, w których
po‌ziom  bezrobocia  jest  wysoce  niepokojący,  a  jednocześnie
istnieje  największe  zagrożenie  dalszego  szybkiego  wzrostu
bezrobocia.

Istotą  polityki  społecznej  wobec  bezrobocia  jest  jej
zindywidualizowany  i  zróżnicowany  charakter  wobec
poszczególnych osób i grup pozbawionych pracy. Zróżnicowanie
to  wynika  ze  specyficznych  problemów  poszczególnych  grup



bezrobotnych.  Wśród  .takich  grup  wyróżnić  można  m.in.
absolwentów  szkół,  osoby  niepełnosprawne,  osoby  w  wieku
przedemerytalnym z nikłą szansą na zalano kwalifikacji, osoby
z  grupy  długotrwałego  bezrobocia,  czy  wreszcie  osoby
bezrobotne  na  obszarach  najwyższego  bezrobocia.

Wzrost bezrobocia powoduje konieczność zwiększenia wydatków na
cele  osłonowe  oraz  działanie  służące  powtórnej  aktywizacji
zawodowej. Dla ich sfinansowania konieczne jest zwiększenie w
przyszłym roku odpisu obciążającego pracodawców i zaliczanego
do kosztów działalności gospodarczej.

W dłuższej perspektywie, rozstrzygnięcia wymagać będzie sposób
finansowa‌nia  osłony  socjalnej  bezrobocia.  Alternatywą
obecnego funduszu, tworzonego ze składek zakładów pracy oraz
dotacji budżetowej, może być system ubezpieczenia społecznego
na wypadek bezrobocia. W systemie tym, pracownicy i pracodawcy
uczestniczyliby  solidarnie  w  gromadzeniu  środków  na  opiekę
finansową  dla  bez‌robotnych.  Nie  wydaje  się  jednak,  by
podjęcie takiego zamierzenia było kwestią najbliższego czasu.
Zwiększenie  składki  pracodawców  wzmacniać  by  mogło  impulsy
inflacyjne, obciążenie zaś składką pracowników skorelowane być
musi ze wzros‌tem dochodów realnych ludności.

W łagodzeniu napięć na rynku pracy ważną do spełnienia role
odgrywać będą zmiany w systemie edukacji. Przewidują one m.in.
istotne  przekształcenia  obec‌nego,  wysoce  specjalistycznego
szkolnictwa zawodowego. Ich główny kierunek po‌legać ma na
ograniczeniu liczby zawodów i specjalizacji, przy równoczesnym
zwiększeniu programów ogólnych. Pozwolić to powinno na lepsze,
bardziej elas‌tyczne dostosowanie kwalifikacji absolwentów do
wymagań rynku pracy. Jednocześnie, utrzymywany będzie kierunek
na  zwiększenie  naboru  do  ponadpodstawowych  szkół
ogólnokształcących oraz szkół wyższych. Działania te przynosić
będą wielostronne korzyści. Z jednej strony doraźne, przez
zatrzymanie młodzieży na różnych poziomach edukacji, tworzyć
będą bufor wobec presji rynku pracy, z drugiej zaś strony w
wymiarze  długookresowym,  odgrywać  będą  role  nie‌zwykle



korzystnej Inwestycji dla przyszłego rozwoju.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Zasada  finansowania  pomocy
społecznej  ze  środków
publicznych
Zasada finansowania pomocy społecznej ze środków publicznych
jest jedną z podstawowych cech odróżniających pomoc społeczną
od ubezpieczeń społecznych, które finansowane są ze składek
ubezpieczonych.  Państwo  i  samorządy  terytorialne  mają  nie
tylko obowiązek wykonywania zadań pomocy społecznej, ale muszą
również ponosić związane z tym obciążenia finansowe. Znaczna
część  z  nich  realizowana  jest  przez  samorządy  ze  środków
własnych w ramach tzw. zadań własnych samorządu. W gminie i
powiecie  ustawa  o  pomocy  społecznej  wymienia  obok  zadań
własnych  również  zadania  zlecone  z  zakresu  administracji
rządowej. Środki na realizację tych zadań pochodzą z budżetu
państwa. W przypadku przekazania innych zadań administracji
samorządowej przez organy rządowe w drodze umowy następuje
również  przyznanie  funduszy  na  ich  wykonanie.  Jednostki
samorządu  terytorialnego  mogą  również  otrzymywać  dotacje
celowe z budżetu państwa na dofinansowanie zadań własnych z
zakresu pomocy społecznej, jednakże wysokość dotacji nie może
przekraczać 50 % kosztów realizacji zadania. Zadania z zakresu
pomocy społecznej wykonują także inne podmioty, w tym przede
wszystkim  organizacje  pozarządowe,  kościoły  i  związki
wyznaniowe. W tym przypadku działalność finansowana jest ze
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środków  własnych  tych  podmiotów  lub  może  być  wspierana  z
funduszy  publicznych.  Organy  administracji  publicznej  mogą
zlecić  organizacjom  pozarządowym  realizację  określonego
zadania z zakresu pomocy społecznej i udzielić w tym celu
dotacji na finansowanie lub dofinansowanie zadania.[1]

Znaczenie  zasady  finansowania  pomocy  społecznej  ze  środków
publicznych

Zasada finansowania pomocy społecznej ze środków publicznych
stanowi  jeden  z  fundamentalnych  elementów  konstrukcyjnych
systemu  zabezpieczenia  społecznego.  Jej  istota  polega  na
założeniu,  że  odpowiedzialność  za  zapewnienie  minimalnego
poziomu bezpieczeństwa socjalnego spoczywa na państwie oraz
jednostkach  samorządu  terytorialnego,  które  realizują  swoje
zadania  przy  wykorzystaniu  środków  pochodzących  z  budżetu
publicznego.  Zasada  ta  znajduje  swoje  uzasadnienie  w
konstytucyjnych  wartościach  solidarności  społecznej  oraz
sprawiedliwości społecznej.

Finansowanie pomocy społecznej ze środków publicznych oznacza,
że pomoc ta nie ma charakteru prywatnego ani dobrowolnego,
lecz  jest  elementem  realizacji  obowiązków  publicznych.
Państwo, działając poprzez swoje organy, przejmuje na siebie
rolę gwaranta wsparcia dla osób i rodzin, które z różnych
przyczyn nie są w stanie samodzielnie zaspokoić podstawowych
potrzeb życiowych. Tym samym pomoc społeczna zostaje wpisana w
sferę odpowiedzialności zbiorowej.

Zasada  ta  pełni  również  funkcję  legitymizującą  interwencję
państwa w sferę socjalną. Finansowanie ze środków publicznych
uzasadnia  istnienie  aparatu  administracyjnego,  procedur
decyzyjnych  oraz  mechanizmów  kontroli  związanych  z
przyznawaniem i realizacją świadczeń. Jednocześnie nakłada na
organy  publiczne  obowiązek  racjonalnego  i  przejrzystego
gospodarowania powierzonymi środkami.

W kontekście ustrojowym zasada finansowania pomocy społecznej



ze  środków  publicznych  wiąże  się  z  koncepcją  państwa
opiekuńczego, które nie ogranicza się wyłącznie do funkcji
porządkowych  i  regulacyjnych,  lecz  aktywnie  uczestniczy  w
kształtowaniu warunków życia obywateli. Pomoc społeczna staje
się w tym ujęciu narzędziem realizacji polityki społecznej
oraz  instrumentem  przeciwdziałania  marginalizacji  i
wykluczeniu  społecznemu.

Znaczenie  tej  zasady  ujawnia  się  szczególnie  wyraźnie  w
sytuacjach  kryzysowych,  takich  jak  kryzysy  gospodarcze,
pandemie  czy  klęski  żywiołowe.  W  takich  okolicznościach
finansowanie pomocy społecznej ze środków publicznych pozwala
na szybkie uruchomienie mechanizmów wsparcia oraz stabilizację
sytuacji życiowej najbardziej zagrożonych grup społecznych.

Publiczne  źródła  finansowania  pomocy  społecznej  i  ich
charakter  prawny

Środki  publiczne  przeznaczane  na  finansowanie  pomocy
społecznej pochodzą z różnych źródeł, wśród których zasadniczą
rolę odgrywają budżet państwa oraz budżety jednostek samorządu
terytorialnego. Ich podział i sposób wykorzystania są ściśle
regulowane  przepisami  prawa  finansowego  oraz  prawa
administracyjnego. Charakter tych środków determinuje sposób
ich planowania, wydatkowania oraz rozliczania.

Budżet  państwa  pełni  funkcję  redystrybucyjną,  umożliwiając
wyrównywanie  różnic  pomiędzy  regionami  o  zróżnicowanym
potencjale ekonomicznym. Dzięki temu możliwe jest zapewnienie
względnie  jednolitego  poziomu  realizacji  zadań  z  zakresu
pomocy  społecznej,  niezależnie  od  sytuacji  finansowej
poszczególnych  samorządów.  Dotacje  celowe  oraz  subwencje
stanowią istotny instrument realizacji tej funkcji.

Jednostki  samorządu  terytorialnego,  jako  podstawowi
realizatorzy  zadań  z  zakresu  pomocy  społecznej,  ponoszą
znaczną  część  kosztów  związanych  z  udzielaniem  wsparcia.
Finansowanie to odbywa się w ramach ich własnych budżetów, co



wiąże  się  z  koniecznością  dokonywania  wyborów  alokacyjnych
pomiędzy różnymi zadaniami publicznymi. W praktyce prowadzi to
do  napięć  pomiędzy  potrzebami  społecznymi  a  ograniczeniami
finansowymi.

Charakter prawny środków publicznych przeznaczonych na pomoc
społeczną nakłada na organy publiczne szczególne obowiązki w
zakresie ich gospodarowania. Wydatkowanie tych środków musi
odbywać  się  zgodnie  z  zasadami  legalności,  celowości,
gospodarności oraz przejrzystości. Naruszenie tych zasad może
skutkować odpowiedzialnością prawną, w tym odpowiedzialnością
finansową osób pełniących funkcje publiczne.

Warto  również  zauważyć,  że  publiczne  finansowanie  pomocy
społecznej nie wyklucza współudziału innych podmiotów, takich
jak  organizacje  pozarządowe.  Jednakże  nawet  w  takich
przypadkach  środki  publiczne  pozostają  podstawowym  źródłem
finansowania, a ich wykorzystanie podlega nadzorowi i kontroli
ze strony administracji publicznej.

Zasada finansowania a prawa i obowiązki beneficjentów

Finansowanie  pomocy  społecznej  ze  środków  publicznych  ma
istotne konsekwencje dla sytuacji prawnej osób korzystających
z  tej  formy  wsparcia.  Przede  wszystkim  oznacza,  że
beneficjenci  pomocy  społecznej  nie  są  klientami  w  sensie
rynkowym,  lecz  podmiotami  uprawnionymi  do  określonych
świadczeń  na  podstawie  przepisów  prawa.  Uprawnienie  to  ma
charakter publicznoprawny i podlega ochronie prawnej.

Jednocześnie  publiczny  charakter  finansowania  uzasadnia
wprowadzenie  określonych  warunków  i  kryteriów  dostępu  do
pomocy  społecznej.  Organy  publiczne,  dysponując  środkami
pochodzącymi  z  podatków  i  innych  danin  publicznych,  mają
obowiązek racjonalnego ich rozdysponowania. W praktyce oznacza
to konieczność stosowania kryteriów dochodowych, majątkowych
oraz przesłanek związanych z sytuacją życiową beneficjentów.

Zasada finansowania ze środków publicznych wiąże się również z



obowiązkiem współdziałania po stronie osób korzystających z
pomocy.  Beneficjent,  otrzymując  wsparcie  finansowane  ze
środków wspólnych, zobowiązany jest do podejmowania działań
zmierzających do poprawy swojej sytuacji życiowej, o ile jest
to  obiektywnie  możliwe.  Obowiązek  ten  ma  na  celu  ochronę
interesu publicznego oraz zapobieganie nadużyciom.

Publiczny  charakter  finansowania  wpływa  także  na  sposób
kontroli prawidłowości korzystania ze świadczeń. Organy pomocy
społecznej są uprawnione do weryfikowania sytuacji życiowej
beneficjentów  oraz  do  żądania  niezbędnych  informacji  i
dokumentów.  Choć  działania  te  mogą  być  postrzegane  jako
ingerencja w sferę prywatności, znajdują one uzasadnienie w
konieczności ochrony środków publicznych.

Jednocześnie  organy  publiczne  muszą  wykonywać  swoje
uprawnienia w sposób proporcjonalny i z poszanowaniem godności
osób korzystających z pomocy. Zasada finansowania ze środków
publicznych nie może prowadzić do nadmiernej kontroli ani do
stygmatyzacji beneficjentów, gdyż takie działania podważałyby
zaufanie do instytucji państwa.

Znaczenie zasady finansowania w kontekście stabilności systemu
pomocy społecznej

Stabilność systemu pomocy społecznej w dużej mierze zależy od
zapewnienia  trwałych  i  przewidywalnych  źródeł  finansowania.
Zasada  finansowania  ze  środków  publicznych  umożliwia
planowanie  działań  w  perspektywie  długoterminowej  oraz
dostosowywanie  systemu  do  zmieniających  się  potrzeb
społecznych. Regularne finansowanie stanowi warunek utrzymania
ciągłości świadczeń oraz usług społecznych.

Publiczne finansowanie pozwala również na reagowanie na zmiany
demograficzne  i  społeczne,  takie  jak  starzenie  się
społeczeństwa, wzrost liczby osób niesamodzielnych czy zmiany
na  rynku  pracy.  W  takich  warunkach  elastyczne  zarządzanie
środkami publicznymi umożliwia przesuwanie akcentów pomiędzy



różnymi  formami  wsparcia,  bez  konieczności  całkowitej
przebudowy  systemu.

Jednocześnie zasada ta narażona jest na presję wynikającą z
ograniczeń  budżetowych  oraz  konkurencji  pomiędzy  różnymi
sektorami  polityki  publicznej.  W  okresach  spowolnienia
gospodarczego  pomoc  społeczna  bywa  postrzegana  jako  obszar
wymagający  oszczędności,  co  może  prowadzić  do  ograniczenia
zakresu wsparcia lub pogorszenia jakości usług.

Dlatego też kluczowe znaczenie ma efektywność wykorzystania
środków  publicznych  przeznaczonych  na  pomoc  społeczną.
Racjonalne planowanie wydatków, monitorowanie efektów działań
oraz  ocena  skuteczności  programów  pomocowych  pozwalają  na
maksymalizację  społecznej  użyteczności  ponoszonych  nakładów
finansowych.

W  perspektywie  długoterminowej  zasada  finansowania  pomocy
społecznej  ze  środków  publicznych  pozostaje  jednym  z
podstawowych  gwarantów  spójności  społecznej.  Jej  właściwa
realizacja  sprzyja  budowaniu  zaufania  obywateli  do  państwa
oraz wzmacnia poczucie solidarności społecznej, które stanowi
fundament nowoczesnych systemów zabezpieczenia społecznego.

Podsumowanie znaczenia zasady finansowania pomocy społecznej

Zasada finansowania pomocy społecznej ze środków publicznych
odgrywa kluczową rolę w kształtowaniu zarówno normatywnych,
jak  i  praktycznych  aspektów  funkcjonowania  systemu  pomocy
społecznej.  Określa  ona  zakres  odpowiedzialności  państwa,
wyznacza  ramy  prawne  działań  administracji  oraz  wpływa  na
relacje  pomiędzy  instytucjami  publicznymi  a  beneficjentami
wsparcia.

Jej znaczenie polega nie tylko na zapewnieniu materialnych
podstaw  funkcjonowania  pomocy  społecznej,  lecz  także  na
kształtowaniu wartości i zasad, które legitymizują istnienie
tego systemu. Finansowanie ze środków publicznych podkreśla
wspólnotowy  charakter  odpowiedzialności  za  osoby  znajdujące



się w trudnej sytuacji życiowej.

Właściwa  realizacja  tej  zasady  wymaga  równowagi  pomiędzy
ochroną interesu publicznego a poszanowaniem praw i godności
jednostki.  Tylko  wówczas  pomoc  społeczna  może  skutecznie
pełnić  swoją  rolę  jako  instrument  wsparcia,  integracji  i
solidarności  społecznej.  Jeśli  chcesz,  mogę  przygotować
kolejny  artykuł  poświęcony  zasadzie  pomocniczości,  zasadzie
odpłatności  świadczeń  lub  porównaniu  finansowania  pomocy
społecznej w różnych systemach prawnych.

[1] I. Sierpowska, Prawo pomocy społecznej, Zakamycze, Kraków
2006, s. 74.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

Obraz sporu o metody walki z
bezrobociem w latach 2000 –
2001 w publicystyce
Choć wielkości w poszczególnych miesiącach 2001 roku nieco się
zmieniały  w  okresie  styczeń-wrzesień  w  Polsce  bez  pracy
pozostawało średnio ponad 2 mln 800 tys. osób, czyli 15,6%
aktywnych zawodowo. To najwyższe bezrobocie od siedmiu lat.
Wciąż  utrzymuje  się  duży  odsetek  osób  długotrwale
bezrobotnych, brakuje pracy dla ludzi młodych i rośnie liczba
zarejestrowanych bez prawa do zasiłku. Już w styczniu 2001
roku nie otrzymało go ponad 2 mln 240 tys. osób.
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W  2000  roku  Rząd  przyjął  dokument  programowy  –  „Narodowa
strategia wzrostu zatrudnienia i rozwoju zasobów ludzkich w
latach 2000-2006” – w którym zawarł główne kierunki rozwiązań,
jakie powinny być w Polsce wprowadzone. Dokument ten został
dobrze  przyjęty  przez  pracodawców.  Nie  był  też  specjalnie
kontestowany przez przedstawicieli związków zawodowych.

Niestety, pojawił się problem z jego praktycznym wdrożeniem.
Partnerzy społeczni kwestionowali takie rozwiązania jak choćby
zmiana niektórych mechanizmów ochronnych poprzez przyznawanie
wcześniejszych emerytur, np. w postaci zasiłków czy świadczeń
przedemerytalnych.  Kwestionowano  też  rozwiązania  podatkowe
[Rzeczpospolita, 2001, nr 50].

Rząd  chce  wrócić  do  sprawy  szeroko  rozumianych  stosunków
pracy, ze zróżnicowaniem płacy minimalnej. Proponuje zmiany w
kodeksie pracy, w ustawie o szczególnym trybie rozwiązywania
stosunków  pracy,  zmniejszenie  obciążeń  pracodawców  oraz
popieranie kształcenia.

Należy podkreślić fakt, że niezależnie od tego, jak wysoka
byłaby  stopa  bezrobocia  w  Polsce,  to  mniej  więcej  jedna
trzecia  bezrobotnych,  (w  tej  chwili  około  700  tys.
zarejestrowanych)  odmawia  podjęcia  pracy.  Jedną  z  przyczyn
jest zbyt mała różnica między wysokością płacy minimalnej a
wysokością zasiłków. To demobilizuje do podjęcia pracy. Była
próba  zmiany  tego  stanu  rzeczy  w  parlamencie  w  ustawie
okołobudżetowej, ale się nie powiodła.

System  podatkowy  i  system  ubezpieczeń  społecznych  tworzą
pułapki  bezrobocia  i  ubóstwa,  a  jednoczenie  przez  wysokie
koszty  zatrudnienia  zniechęcają  pracodawców  do  tworzenia
nowych miejsc pracy.

Zmiany w podatku od dochodów osobistych powinny być adresowane
po  części  do  pracodawców  a  po  części  do  pracowników,
zachęcając ich do podejmowania pracy, wychodzenia z bezrobocia
i rezygnowania z zatrudnienia „na szaro”. Wielkim mankamentem



w poborze podatków jest to, że przy tak wysokich obciążeniach
wiele  osób  deklarujących  formalne  pozostawanie  bez  pracy
faktycznie uzyskuje dochody z nielegalnych źródeł [Ibidem].

Pracodawcy w małych i średnich przedsiębiorstwach domagają się
liberalizacji kodeksu pracy. Twierdzą, że jeżeli nie będzie
pakietu kompleksowych rozwiązań, to bezrobocie będzie nadal
rosło.  Pracodawcy  uważają,  że  narodowa  strategia  wzrostu
zatrudnienia ze szczegółowymi rozwiązaniami może być bardzo
dobrym elementem walki z bezrobociem. Problem bezrobocia nie
zmniejszy  się  bowiem,  jeżeli  przedsiębiorca  nie  uzna,  że
dobrze jest zainwestować w nowe miejsca pracy.

1. Kontekst społeczno-gospodarczy przełomu wieków

Na przełomie lat 2000–2001 Polska znajdowała się w szczególnie
trudnym okresie gospodarczo-społecznym, co znacząco wpływało
na debatę publicystyczną dotyczącą metod walki z bezrobociem.
Przeobrażenia  strukturalne  wynikające  z  transformacji
ustrojowej  lat  90.  wciąż  generowały  wysokie  bezrobocie,  a
likwidacja wielu zakładów przemysłowych oraz restrukturyzacje
branż  ciężkich  wywoływały  rosnące  poczucie  niepewności
społecznej.  Publicyści  aktywnie  komentowali  rzeczywistość,
wskazując na pogłębiające się różnice regionalne w poziomie
aktywności zawodowej oraz narastające problemy marginalizacji
społecznej.  Mocno  eksponowano  zwłaszcza  sytuację  młodzieży,
która  coraz  częściej  po  ukończeniu  szkoły  pozostawała  bez
realnych  perspektyw  zatrudnienia.  Dodatkowo  w  publicystyce
podkreślano rosnący wymiar psychologiczny bezrobocia – jego
wpływ na kondycję rodzin, zdrowie społeczne i poziom zaufania
do instytucji państwowych.

Kolejną cechą opisywanego okresu było niskie tempo wzrostu
gospodarczego, wynikające częściowo z osłabienia koniunktury
globalnej. W publicystyce często porównywano sytuację Polski z
państwami  zachodnimi,  wskazując,  że  kraj  nadal  doświadcza
skutków transformacji, którą Zachód miał dawno za sobą. Wielu
komentatorów zauważało, że problemem jest nie tylko sam poziom



bezrobocia,  ale  także  jakość  miejsc  pracy  –  dominowały
niskopłatne zajęcia i zatrudnienie o niepewnym charakterze.
Publicyści zwracali również uwagę na brak spójnej strategii
państwa, obwiniając kolejne rządy o brak konsekwencji, częste
zmiany  ustaw  oraz  brak  działań  długofalowych.  W  efekcie
dyskurs medialny był nie tylko analizą danych, lecz przede
wszystkim areną ostrego konfliktu ideowego.

W  debacie  tamtych  lat  nieodłączną  rolę  odgrywały  kwestie
związane z integracją Polski z Unią Europejską. Publicyści
analizowali, czy planowane normy europejskie oraz dostęp do
funduszy pomocowych mogą wpływać na poprawę sytuacji na rynku
pracy.  Część  komentatorów  pozytywnie  oceniała  możliwości
związane z przyszłym otwarciem rynku pracy UE, inni natomiast
ostrzegali przed masową emigracją zarobkową i ryzykiem odpływu
specjalistów. Dyskusje te dodatkowo zaostrzały obraz sporu, w
którym  kwestie  ekonomiczne  splatały  się  z  politycznymi  i
kulturowymi.

W przestrzeni publicznej coraz bardziej widoczne były również
konsekwencje  nieadekwatności  systemu  edukacyjnego  wobec
potrzeb  rynku  pracy.  Publicyści  podkreślali,  że  szkoły  i
uczelnie wypuszczają absolwentów niedostosowanych do wymogów
gospodarki,  co  dodatkowo  utrudnia  walkę  z  bezrobociem.  W
tekstach  pojawiały  się  postulaty  reformy  kształcenia
zawodowego,  tworzenia  nowych  kierunków  technicznych  oraz
wzmocnienia  współpracy  między  szkołami  a  przedsiębiorcami.
Fakt  ten  potęgował  przekonanie,  że  skuteczna  walka  z
bezrobociem  wymaga  działań  systemowych,  a  nie  jedynie
kosmetycznych  zmian.

Ostatnim wyraźnie akcentowanym elementem kontekstu była rola
mediów  jako  kreatora  nastrojów  społecznych.  Publicyści  nie
tylko  opisywali  rzeczywistość,  lecz  także  wpływali  na  jej
odbiór. Sposób przedstawiania danych statystycznych, narracja
o  rzekomym  „kryzysie  państwa”  czy  wykorzystywanie
dramatycznych  historii  osób  bezrobotnych  kształtowały
atmosferę  niepewności,  mobilizowały  do  krytyki  rządu  i



wzmacniały polityczne napięcia. To właśnie w tej medialnej
przestrzeni narodził się ostry spór o metody przeciwdziałania
bezrobociu.

2.  Spór  ideowy:  liberalne  kontra  interwencjonistyczne
podejście  do  walki  z  bezrobociem

Najbardziej  widoczną  osią  konfliktu  w  publicystyce  lat
2000–2001 był spór pomiędzy obozem liberalnym a zwolennikami
interwencjonizmu państwowego. Publicyści reprezentujący nurt
liberalny argumentowali, że bezrobocie wynika głównie z braku
elastyczności  rynku  pracy  oraz  nadmiernego  fiskalizmu.
Podkreślali, że to wysokie podatki, skomplikowane prawo pracy
i  ingerencja  państwa  tłumią  przedsiębiorczość  i  utrudniają
tworzenie  nowych  miejsc  pracy.  Liberalni  komentatorzy
przekonywali, że jedyną skuteczną metodą walki z bezrobociem
jest ograniczenie roli państwa, deregulacja oraz stworzenie
warunków sprzyjających inwestycjom prywatnym.

Z  kolei  publicyści  o  orientacji  interwencjonistycznej
twierdzili, że w tak trudnym okresie jak przełom wieków rynek
sam nie poradzi sobie z problemem bezrobocia. Wskazywali, że
bez  programów  aktywizacji,  bezpośredniego  wsparcia  dla
przedsiębiorstw  oraz  inwestycji  infrastrukturalnych  państwa
skala bezrobocia będzie tylko narastać. W publicystyce tego
nurtu dominowało przekonanie, że rynek pracy wymaga ochrony –
zwłaszcza  w  kontekście  grup  najbardziej  narażonych  na
wykluczenie,  takich  jak  osoby  młode,  mieszkańcy  wsi  czy
pracownicy po pięćdziesiątce.

Centralnym punktem sporu były również koszty pracy. Publicyści
liberalni argumentowali, że redukcja składek na ubezpieczenia
społeczne i uproszczenie systemu podatkowego mogą natychmiast
pobudzić rynek pracy. Przeciwnicy tego podejścia wskazywali,
że  takie  rozwiązania  prowadzą  do  rozmontowywania  systemu
zabezpieczeń społecznych i mogą pogłębić nierówności. Z tego
powodu  w  publicystyce  pojawiały  się  dynamiczne  polemiki
dotyczące  sensowności  obniżania  świadczeń  czy  zmniejszania



ochrony pracowników.

Nie bez znaczenia był także spór o rolę związków zawodowych.
Liberalni  publicyści  krytykowali  ich  wpływ  na  gospodarkę,
twierdząc, że blokują reformy i bronią przywilejów kosztem
rozwoju  przedsiębiorstw.  Nurt  interwencjonistyczny
kontrargumentował, że związki zawodowe są jedyną realną siłą
broniącą praw pracowników w okresie transformacji. Ten aspekt
sporu stał się jednym z najbardziej emocjonalnych elementów
debaty, często wzbudzających kontrowersje i ostre komentarze.

Publicystyka tamtego okresu pokazywała także, że spór ideowy
miał  charakter  nie  tylko  ekonomiczny,  ale  także  moralny.
Zwolennicy  liberalizmu  akcentowali  znaczenie  indywidualnej
odpowiedzialności  i  przedsiębiorczości,  natomiast
interwencjoniści kładli nacisk na solidarność społeczną oraz
rolę  państwa  w  ochronie  najsłabszych.  Te  przeciwstawne
wartości  budowały  ostry  dualizm,  który  nadawał  debacie
wyjątkową intensywność.

3.  Realizacja  polityk  rynku  pracy  w  praktyce  –  ocena  w
publicystyce

W tekstach publicystycznych z lat 2000–2001 szczególnie często
komentowano  skuteczność  działań  rządu,  zwłaszcza  programów
aktywizacji zawodowej. Krytycy wskazywali, że instrumenty te
mają  charakter  pozorowany  –  zamiast  realnie  zwiększać
zatrudnienie,  tworzą  sztuczne  miejsca  pracy  finansowane  z
budżetu.  Publicyści  analizowali  przykłady  programów
zatrudnienia  czasowego,  z  których  pracownicy  wracali  do
rejestru bezrobotnych po kilku miesiącach. Tego typu krytyka
podkreślała problem nieefektywności działań państwa.

Wiele  uwagi  poświęcano  także  polityce  szkoleniowej.  Część
komentatorów  zarzucała  urzędom  pracy,  że  oferują  szkolenia
niedostosowane do realnych potrzeb rynku. W prasie można było
znaleźć  przykłady  kursów,  które  nie  prowadziły  do
jakiejkolwiek poprawy sytuacji zawodowej uczestników. W opinii



publicystów  wynikało  to  zarówno  z  braku  współpracy  z
przedsiębiorcami,  jak  i  z  biurokratycznego  podejścia
instytucji  państwowych.

Publicyści  o  poglądach  bardziej  interwencjonistycznych
podkreślali natomiast, że problem leży nie tyle w programach,
ile  w  zbyt  małych  nakładach  finansowych  przeznaczanych  na
aktywne  formy  walki  z  bezrobociem.  Wskazywali,  że  Polska
wydaje  znacznie  mniej  środków  na  aktywizację  zawodową  niż
państwa  zachodnie,  co  przekłada  się  na  ograniczone  efekty
działań.  Tę  narrację  często  wzmacniały  odniesienia  do
przykładów zagranicznych, zwłaszcza modeli skandynawskich.

Kolejnym  obszarem  krytyki  było  prawo  pracy.  Liberalni
publicyści wskazywali, że polskie regulacje są zbyt sztywne i
utrudniają zatrudnianie. Obarczali rząd winą za brak reform,
podkreślając, że pracodawcy unikają przyjmowania nowych osób
ze względu na ryzyko i koszty. Z kolei publicyści o przeciwnej
orientacji  krytykowali  propozycje  liberalizacji  jako
zagrażające stabilności zatrudnienia i prowadzące do wzrostu
prekaryzacji.

Nie brakowało też tekstów, które analizowały wpływ polityki
rządu na nastroje społeczne. Publicyści wskazywali, że rosnące
bezrobocie  sprzyja  radykalizacji  społeczeństwa,  wzrostowi
poparcia  dla  ugrupowań  protestu  oraz  nasileniu  frustracji
zwłaszcza wśród młodych. Debata medialna wokół bezrobocia była
zatem  jednocześnie  diagnozą  sytuacji  gospodarczej  i
politycznej.

4. Wizerunek bezrobotnego w przekazie medialnym

W  publicystyce  lat  2000–2001  bardzo  ważnym  elementem  była
kreacja  wizerunku  osoby  bezrobotnej.  Często  wykorzystywano
dramatyczne historie indywidualne, które miały unaocznić skale
problemu.  Publicyści  opisywali  losy  osób  zwolnionych  z
upadających  zakładów  przemysłowych,  przedstawiając  je  jako
ofiary  transformacji.  Taki  sposób  narracji  sprzyjał



podkreślaniu odpowiedzialności państwa za stan rynku pracy i
wzmacniał argumenty interwencjonistów.

Jednak obok tego współistniał drugi, bardziej krytyczny model
przedstawiania  bezrobotnego.  W  ujęciu  liberalnym  bezrobocie
bywało  postrzegane  jako  skutek  braku  mobilności,  niskiej
motywacji  lub  niechęci  do  podejmowania  pracy  poniżej
oczekiwań. Publicyści często zwracali uwagę na problem pracy
„na czarno” oraz niechęć części bezrobotnych do podejmowania
legalnego  zatrudnienia  z  uwagi  na  utratę  świadczeń.  Taka
narracja  obarczała  jednostkę  odpowiedzialnością  za  jej
położenie.

W  tekstach  dziennikarskich  pojawiała  się  także  kwestia
regionów  strukturalnego  bezrobocia  –  takich  jak  ściana
wschodnia czy dawne okręgi przemysłowe. Publicyści starali się
pokazać, że problem ten wykracza poza indywidualne słabości i
wynika  z  wieloletnich  zaniedbań  inwestycyjnych.  W  efekcie
kształtował się dualny obraz bezrobotnych: z jednej strony
jako ofiar systemu, z drugiej – jako osób odpowiedzialnych za
własne położenie.

Ważnym  aspektem  było  również  przedstawienie  problemu
bezrobocia w kontekście młodych ludzi. W publicystyce często
podkreślano  ich  zagubienie,  brak  doświadczenia  i  zderzenie
aspiracji  z  realiami  rynku  pracy.  Narracje  te  wzmacniały
przekonanie  o  konieczności  reformy  edukacji,  aktywizacji
młodzieży oraz wprowadzenia programów stażowych.

Ostatecznie  obraz  bezrobotnego  w  publicystyce  nie  był
jednoznaczny,  lecz  stanowił  element  budowy  argumentacji  w
szerszym  sporze  o  metody  walki  z  bezrobociem.  To,  jak
przedstawiano  osoby  bez  pracy,  wpływało  na  społeczne
postrzeganie  problemu  i  kształtowało  poparcie  dla
poszczególnych  propozycji  politycznych.

5. Znaczenie sporu dla polityki publicznej i opinii społecznej

Debata  publicystyczna  dotycząca  metod  walki  z  bezrobociem



miała  istotny  wpływ  na  kształtowanie  opinii  społecznej.
Publicyści,  przedstawiając  skrajnie  odmienne  wizje  roli
państwa i rynku, wpływali na nastroje społeczne i preferencje
polityczne.  Znacząca  część  społeczeństwa  zaczęła  postrzegać
bezrobocie jako problem wynikający z błędów systemowych, co
zwiększyło poparcie dla rozwiązań interwencyjnych. Z drugiej
strony część odbiorców przekonywała się do wizji liberalnej,
wskazującej na konieczność reform gospodarczych.

Wpływ publicystyki można było zaobserwować także w działaniach
polityków. Debata medialna wymuszała reakcje rządu, prowadząc
do  ogłaszania  nowych  programów  aktywizacyjnych,  zapowiedzi
reform  i  przedstawiania  kolejnych  strategii  walki  z
bezrobociem.  Choć  wiele  z  tych  inicjatyw  miało  charakter
doraźny, stanowiły one odpowiedź na nacisk opinii publicznej,
której nastroje były kształtowane m.in. przez media.

Publicystyka  przyczyniła  się  również  do  upolitycznienia
problemu bezrobocia. Partie polityczne zaczęły wykorzystywać
narracje medialne do budowania własnych programów i krytyki
przeciwników.  Spór  o  metody  walki  z  bezrobociem  stał  się
jednym z najważniejszych elementów kampanii politycznych, co
pokazuje,  jak  silnie  kwestie  gospodarcze  przenikają  się  z
komunikacją publiczną.

Istotnym  rezultatem  medialnych  polemik  było  także  wzrost
zainteresowania  kwestią  praw  pracowniczych.  Publicyści
przyczynili  się  do  popularyzacji  tematów  takich  jak  umowy
cywilnoprawne, stabilność zatrudnienia, prawa osób zwalnianych
czy warunki pracy młodych. Wpływało to na rozwój dyskusji o
standardach pracy, która w kolejnych latach stała się jednym z
kluczowych tematów społecznych.

W wymiarze długofalowym debata publicystyczna z lat 2000–2001
odzwierciedlała  napięcia  typowe  dla  okresu  transformacji  –
pomiędzy rynkiem a państwem, odpowiedzialnością indywidualną a
solidarnością  społeczną.  Choć  spór  ten  nie  doprowadził  do
jednoznacznych  rozstrzygnięć,  ukształtował  sposób,  w  jaki



problem bezrobocia był postrzegany w kolejnych latach.

Jeśli  szukają  Państwo  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebują Państwo fachowych konsultacji to polecamy stronę
pisanie prac - profesjonalna pomoc w pisaniu prac w granicach
prawa.

https://pisanie.edu.pl/

